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Drodzy Czytelnicy
Z przyjemnością przekazujemy do rąk Państwa pierwszy nu­

mer nowego dziennika. Mamy nadzieję, że od dziś goście będzie­
my każdego dnia, publikując informacje obiektywne, nie kształ­
towane wpływami żadnych, także finansowych kręgów. Nie 
będzie to dziennik o zabarwieniu monopolitycznym. Pragniemy 
stać się ótw'artym forum prezentującym zróżnicowane poglądy 
z poszanowaniem chrześcijańskich w'artości. Chcemy wspierać 
prywatyzacyjne przekształcenia w kraju i regionie. Uważamy, 
że jest to droga ku normalności.

Dołożymy starań, by docierały do Państwa wszystkie naj­
ważniejsze wiadomości z zagranicy, kraju, a przede wszystkim  
z najbliższych nam województw: gorzowskiego i zielonogórskie­
go oraz Głogowa i jego okolic. Na naszych łamach nie zabrak­
nie też sportu, humoru, rozrywki, felietonów, komentarzy, opi­
nii i rzeteii'j j krytyki.

Prosimy o przekazywanie nam wszelkich uwag i sugestii, 
związanych z kształtem, formą i treścią naszego dziennika. Je­
steśmy przekonani, że przy współudziale i odrobinie Państwa 
życzliwości, podbijemy serca nawet najbardziej wymagających 
Czytelników.

Zamierzamy wydawać dobry dziennik i wierzymy, że cel tetf 
osiągniemy.

WYDAWCA 

BURMISTRZ MA DWÓCH FOTELACH!
B urm istrz  Sulechow a T adeusz Szulaw ski staną! do konkursu  na dy­

rek to ra  szkoły podstaw ow ej w Cigacicach... w ygrał.
Czyżby m iał dość i dezerterow ał? Nie za szybko?
— To n iepraw da, że odchodzę — pow iedział nam  w sobotą d r Szula- 

wski — Po p ro s tu  chcą spróbow ać pogodzić przez jak iś czas jedno z d ru ­
gim. A k iedy już uda mi się w yprow adzić na  p rostą  to, co d la  Sulechow a 
ważne, p rzestanę  być burm istrzem  i zajm ę się ty lko szkołą. To ostatni 
m om ent, żeby w rócić do zaw odu nauczycielskiego.

B urm istrz  Szulaw ski m a szczególny stosunek do szkoły w Cigacicach. 
Sam  uczył się w  niej przed laty , a dziś uczęszcza tu  tro je  jego dzieci.

— Jestem  bezpośrednio zain teresow any spraw am i te.J szkoły. G dyby 
udało m i się w  ubiegłym  rpku zostać jej, dyrek torem , nic startow ałbym  
na burm istrza.

Dr Szulaw ski uw aża, że pogodzenie funkcji bu rm istrza  i dy rek to ra  
szkoły jest na tym  etapie m ożliwe. P racy w  urzędzie jes t już nieco m niej 
niż n a  początku, p raw ie w szystk ie w ydziały są obsadzone. Szkoły i tak  
podlegają poza tym  sam orządow i m iejskiem u w Sulechow ie, u rząd  zaj­
m uje się w szystkim i prócz m erytorycznych spraw am i szkół w  okolicy.

Jeśli R ada M iejska zatw ierdzi na sesji k an dydatu rę  burm istrza  na dy­
rek to ra  szkoły, Jan  Szulaw ski uczył będzie w C igacicach fizyki 4 godziny 
tygodniowo.

ab r
NA STACJACH PALIW -  BEZ SENSACJI

R eakcja rynku  na podw yżkę cen paliw  nie okazała się zbyt gw ałto­
w na. W itold Szary ze s tac ji CPN  przy W rocław skiej w Zielonej Górze 
pow iedział nam  w sobotę, że k ierow cy ku p u ją  jednak  nieco m niej pa li­
wa — rzadko  tan k u ją  pełen  zbiornik, biorą po 10—15 litrów . Zniknęły 
tasiem cow e kolejk i. Podobnie s ta c ja  CPN przy ulicy W ojska Polskiego, 
m a pełne zbiorniki. A gent koordynato r Lech D ziubiński nie obaw ia się 
zachwiania- rytm iczności dostaw . D ostaję tyle, ile zam aw iam  — mówi. Nie 
m a problem u także z o lejam i — w szystkie są tu  w  ciągłej sprzedaży. Na 
stacji przy Sulechow skiej — tak  samo.

Również w woj. gorzow skim  nie ma pan ik i benzynow ej. Z atem : bez 
spodziew anych sensacji.

Czekam y w Polsce na  ropę z Iran u . K upim y jej u» tym  roku  pół m i­
liona ton. W przyszłym  — pięcio-, sześciokrotnie więcej.

(abr)

PAWEŁ MOŻE BYĆ LECZONY W POLSCE!
Przed k ilkunastom a dn iam i na  łam ach  „G azety L ubusk ie j” stworzono 

m ost ludzi dobrej woli, k tórzy  pospieszyli z pomocą dziecięcioletniem u 
Paw łow i K adlerów i z M iędzyrzecza. Codziennie przeczytać m ożem y o 
w ielotysięcznych i m ilionow ych sum ach przekazyw anych przez o fiarodaw ­
ców pryw atnych  i zakłady, organizacje, by opłacić operację, k tó ra  — jak  
w ynika z przekazyw anych inform acji — w ykonana może być ty lko  za 
gran icą. Dlaczego jed n ak  dziecko nie może otrzym ać pomocy od k ra jo ­
w ych specjalistów  — z tym  n u rtu jącym  w ielu czytelników  pytaniem  zwró 
eiliśm y się do zastępcy d y rek to ra  w ydziału zdrow ia U rzędu W ojew ódz­
kiego w G orzowie — A ntoniego Bochonko.

— O trzym aliśm y ośw iadczenie specjalisty  w ojew ódzkiego ds. chirurgii 
dziecięcej dr. nauk  med. P io tra  G ajew skiego, k tó ry  w  porozum ieniu z 
k rajow ym  konsu ltan tem  ds. ch irurg ii dziecięcej prof. dr. med. K. Łodziń- 
skim  i prezesem  Polskiego T ow arzystw a C hirurgów  Dziecięcych prof. dr. 
med. Z ygm untem  H. K alicińskim  stw ierdza, że „dziecko może być leczone 
przez polskich ch irurgów  dziecięcych”. W te j sy tuacji — m ów i A. Bo­

chonko — w ojew oda gorzow ski, k tó ry  zam ierzał przekazać na konto po­
mocy kw otę 10 m in zl. w ycofał się z tego zam iaru. (cud)

ROAD GOTOW Y DO PRACY
6 październ ika w  kin ie „N ew a” w ybrano w ojew ódzki zarząd ROAD. 

Przew odniczącym  R ady W ojew ódzkiej został A ndrzej M ilczarkiew icz z 
Z ielonej Góry. W sk ład  zarządu .weszli: K rzysztof P ru cn a l (Żagań), Jan  
Wodecki (Nowa Sól), Igor D ry jańsk i. Jan  N adbrzeżny, W łodzim ierz P i­
w ow arczyk, C ezary R udnicki, Janusz  P iechow iak, A ndrzej K aw ała  (wszy- 

l scy z Z ielonej Góry). U stalono, że dyżury  przedstaw icieli odbyw ać się bę- 
i dą w każdy poniedziałek od 9.00 do 13.00 w siedzibie W ojewódzkiego Ko­

m itetu  O byw atelskiego przy  ul. Boh. W esterp la tte  30. Ponadto  codziennie 
z w y jątk iem  niedziel w  godz. 16.00—20.00 m ożna uzyskać in form acje pod 
num erem  telefonu  59-84 (kino „N ew a”). (sg)

Poniedziałek ujawnia: ponad 22 miliardy zl strat

Po kilku  m iesiącach w ędrów ek tropem  sp iry tusow ych  m afii 
poznaliśm y w reszcie ta jem nice  najw iększego p ijań s tw a  w h i­
storii Polski. Alkohol w lew ał się do k ra ju  przez liczne dziury w 
przepisach i kanały  w ydrążone przez co sp ry tn iejszych  „przed­

siębiorców ”.
„D ziura lex sed lex ” — tak 

można przystosow ać do pol­
skiej norm y rzym ską m aksy­
m ę; w szystko zakończyło się 
w ielkim  toastem  w N IK -u, a 
w n iek tórych  p rzypadkach  w 
prokuratu rze.

Do zabaw y zachęcił brak 
ilościowych ograniczeń przywo 
zu alkoholu  na „użytek w ła­
sny”. Spragnien i pieniądza spro 
w adzali w ięc „w. celach osobis 
ty ch ” po kilka tysięcy litrów  
alkoholu plącąc „żebracze” cło

1000 zl od litra  do 5.X.1939 i 
20 tys. do 27.XI.19B9.

1 stycznia 1990 roku  w pro­
wadzono w ysoki podatek  obro 
tow y (800 proc.), k tó ry  nie do­
tyczył osób zam ieszkałych za 
granicą. W ódczany biznes to ­
czył się więc dale j dzięki oby 
w atelonr RFN lub B erlina Za­
chodniego,' najczęściej polskie 
go pochodzenia. Sprzedaw ali 
oni w Polsce ogrom ne ilości 
alkoholu i z iście zachodnio­
europejską sw obodą w racali do

domu nie odprow adzając do 
budżetu państw a należnych 70 
proc. podatku.

Od II k w arta łu  tego roku 
obow iązyw ał zakaz sprow adza 
n a w ysokoprocentow ego alko­
holu z w y jątk iem  ginu, tak  
zdaw ałoby się n iepopularnego 
na naszym  rynku. Im portem  
ginu zajęły się p ry w atn e  spół 
ki odsprzedając go innym  spół 
kom, które- w prow adzały  gin 
do sprzedaży. T aka operacja 
pozw alała na znaczne obniże­
nie podatku obrotowego.

Na superb ibkę załapały  się 
także służby celne, k tó re  celo­
w ały w niedbałym  w ym ierza­
n iu  cła, n ienaliczan iu  stosow ­

nych- odsetek za zw lokę w re 
gu low aniu  należności itp.

Od stycznia 1989 roku d« 
czerw ca 1990 przez przejścia 
graniczne na teren ie  w oje wód z 
tw a zielonogórskiego przew ie­
ziono 3.338.100 litrów  w ysoko­
procentow ego alkoholu (sp iry ­

tusu , w ódki, ginu) oraz 1.012.100 
litrów  w ina i szam pana. T y l­
ko na te ren ie  woj. zielonogór­
skiego i leszczyńskiego s t r a ­
ty budżetu w yniosły 22,2 m i­
lia rda  złotych

W libacji z dużym  zapałem  
uczestniczyły 3 spółKi z Zielo­
ne j G óry: „G am a”, „A pina” i 
„A bel”.

W yjątkow o „m ocną głow ą” 
w ykazał się „A bel”. Szczegóły 
jego alkoholow ych skłonności 
podam  w piątek. Nie będzi? 
to  byna jm n ie j opowieść b ib lij­
na.

SŁAWOMIR GOWIN

romis na „Bangladeszu” mmmmm® str.  7 i 8
•  TRZYNASTY TYTUŁ PIŁKARZY WODNYCH STI­
LONU •  MOTOCYKLE SPARTY W... ROWIE •  
ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY ZASTALU •  KOM­
PLET PUNKTÓW SZCZYPIORNISTOW CHROBRE­
GO I STALI •  STRZELCY GWARDII ZNÓW NAJ­
LEPSI •

Na zielonogórskim  „B angladeszu” (plac przy  Domu Rzemio­
sła) od początku m iesiąca trw ała  akcja  p ro testacy jna  h an d la ­
rzy. Nie chcieli oni ustąpić m iejsca firm ie  „B ekbud”, k tó ra  
w ygrała p rzetarg  na  zagospodarow anie placu. Od pierwszego 
października „B ekbud” dzierżaw i to m iejsce, plącąc m iastu  w 
pierw szym  roku 150 m in złotych.

Po tró js tronnych  negocjacjach pom iędzy prezydentem  m iasta, 
p ro testu jącym i handlarzam i i panem  Leszkiem  B ekierą — ry ­
suje się kom prom is: część placu „B ekbud” pozostawi h a n d lu ją ­
cym, ci zaś um ożliw ią firm ie rozpoczęcie robót adap tacy jnych  
na reszcie pow ierzchni.

W sobotę znaczna większość zielonogórskich radnych  pozytyw ­
nie oceniła działania Z arządu  M iasta w  tym  konflikcie. Do 
spraw y pow rócim y w najb liższym  czasie, (ks)

„Każdy z nas 
mógł być Wałęsa"

Porozum ienie C entrum  prze 
kazało  PA P  apel w spraw ie po 
parcia  k an d y d a tu ry  Lecha Wa 
łęsy ,ua u rząd  prezydenta. W 
dokum encie czytam y m.in.:

K ażdy z nas mógł być Waię 
są. Ale Lech jest ty lko  jeden. 
K iedy glosowaliśm y w czerw cu 
1939 r. na w olną Polskę, na 
„Solidarność”, Lech W ałęsa rę 
czyi za naszych posłów i sena 
torów . Nie wszyscy zobaczyli 
w Polsce, k tó ra  w stała  zza okrą 
Siego stołu, na jjaśn ie jszą  
Rzeczpospolitą. S tare  wymiesza 
ne z. now ym  psuło sm ak zwy 
cięstw a. O baw a przed niepew  
nyrn ju trem  zagościła w wie­
lu rodzinach. Czy stać nas je 
szcze raz na solidarny zryw, 
aby dogonić św iat? Uważam y, 
że< W ałęsa nie m a p raw a uchy 
lać. się od służby publicznej. 
Jes t Polsce po trzebny w łaśnie 
teraz, k iedy m am y szansę, na 
k tó rą  czekaliśm y 45 lat, kiedy 
możem y po raz pierw szy w y­
brać w w olnych w yborach glo 
wę państw a. Niech zostanie 
nim  człowiek, k tó ry  nie za­
wiódł, k tóry  prow adził nas w 
długiej w alce o odzyskanie wol 
ności!

Irak posiada
bombę a t o m o w ą ?

TASS pisze z K airu , że w y­
w iady USA i Izraela dysponują 
danym i o irack ie j bom bie ato 
mowej. W edług „The Je ru sa - 
iem O st” Irak  w yprodukow ał 
już jeden  egzem plarz lub  zro­
bi to w najbliższej przyszłoś­
ci, poniew aż wiadomo, że w 
laboratoriach  tego k ra ju  znaj­
duje się 12 kilogram ów  wzbo 
gaconego u ran u . (PAP)

Wstępne wyniki 
wyborów w Austrii

W edług kom puterow ej próg 
nozy ostatecznego w yniku nie 
dzielnych w yborów  na podsta 
wie przeliczonych do godz. 
19.00 dwóch trzecich oddanych 
głosów, socjaliści (SPOE) za­
chow ają dotychczasow y stan 
posiadania — 80 m andatów  w 
parlam encie  względnie zyska­
ją 1 dodatkow y. ludow cy 
(OEVP) uzyskają ty lko  60-61 
m andatów  (s tra ta  aż 17-16 m an 
datów), FPOE uzyska 32-33 
m andaty (przyrost 14-13 m an­
datów). zaś „zie lon i-alternatyw  
n i” u trzym ają  dotychczasowy 
stan  posiadania 8 m andatów , 
lub pow iększą so  o 1 iodatko 
wy m andat.______  (PAP)

30 dni dSa N ie m ców ?  ? ? Z M 0 W i l ' M O W E J
D ecyzja o w prow adzeniu  do 7 listopada bezwizowego prze­

k raczan ia  granicy  przez Niemców (daw nych obyw ateli NRD) 
do Polski, mocno zaskoczyła w szystkich. W czoraj do południa, 
w G ubinie znalazło się n iew ielu  jeszcze sąsiadów . Już  w ub ie­
gły czw artek  na placów ki graniczne po n iem ieckiej stron ic  do­
ta r ł  te lefonogram  zapow iadający  bezwizowy ruch  przygran icz­
ny obejm ujący  „pow iaty” po obu stronach. Jednak  nie zostało 
to  poparte  w iążącym i decyzjam i.

Biznesmeni przyglądają się

O becna sy tuacja  pow oduje, 
że w ielu  m ieszkańców  z obu 
stron  Nysy, py ta  na granicy  o 
możliwość' je j przekroczenia. 
W czoraj w ielu zm otoryzow a­
nych Niem ców skrzętn ie  . sko­
rzystało  z m ożliwości zatanko 
w an ia  po polskiej stronie. K ie­
row nik  W O P-ow skiej zmiany, 
k ap itan  Ja n  Leńczuk dopiero 
jednak  od dziś zapow iada p ra ­
w dziw y najazd. Funkcjonariusz 
n iem ieckiej służby granieznej, 
k tó ry  poprosił o n ieu jaw nia- 
'nie nazw iska, podkreślił bez­
zasadność dalszego u trzym yw a 
nia n ierów nopraw ności w  prze 
k raczaniu  granicy. M ieszkanka 
G ubina pow iedziała: ..odłóżmy 
pseudopatrio tyczne p ienia i wy 
corzystujm y ekonom icznie stwo 
rzony u k ład ”.

Jeszcze przed obiadem  za­
częło w czoraj odżywać ta rgo ­
wisko. Po w ysłuchaniu  sobot­
nich wiadomości, jako jeden z 
pierw szych wrócił na plac 
m ieszkaniec Św iebodzina han 
d iu jący  szaszłykam i. N ajw ię­
kszym  jednak  w yczuciem  w y­
kazała się m ieszkanka Zgorzel 
ca, k tó ra  naw et po 3 paździer 
n ika nie opuściła za jm ow ane­
go m iejsca. Od dziś w i G ubi­
nie i innych 'p rzygran icznych  
m iastach zaroi się od s trag a ­
nów i  stoisk. Mocne jest jed ­
nak przekonanie, że jednostron 
ny polski gest spow oduje w re 
szcie ze strony  niem ieckiej 
wzajem ność.

M ACIEJ SZAFRAŃSKI

(Z CHRISTIANEM  KENNE­
DY, KONSULEM USA W PO 
ZNANIU rozm aw ia EWA TWO 
ROW SKA-CHW ALIBÓG)

— K lan K ennedych to p ań ­
ska rodzina?

— Nie-. N osim y to sam o naz­
wisko.

— Jak  długo uczył się pan 
dyplom acji?

— Uczę się cały czas. Z w ła­
szcza teraz, k;edy w ykonuję ten 
zawód. P rak tyczna strona dy­
plom acji jest najciekaw sza. Bar 
dzo często k ra je , k tóre jeszcze 
parę  lat tem u  w ogóle nie uz­
naw ały się, dzisiaj ściśle ze so 
bą w spółpracu ją .

— Czy polityka i dyplom acja 
tó n ie  są rejony  zastrzeżone wy 
łącznie dla fachow ców?

— Moim zdaniem  każdy k ra j 
decyduje sam odzielnie, jakich 
ludzi chce mieć w dyplom acji 
i k to  może zajm ow ać się poli 
tyką .

—  O iy w S tanach  Zjednoczo

nych zw iązki zawodowe rów nie 
mocno angażu ją  się w  polity­
kę, jak  to m a m iejsce w  Pol­
sce?

— Mimo, że nasze k ra je  róż 
n ią się bardzo, związki zawodo 
we w A m eryce odgryw ają po 
dobną ro lę jak  w Polsce. Oczy 
w iście jest to zróżnicow ane w 
zależności od stanu. W Illinois 
czy w stan ie  .Nowy Jo rk , gdzie 
rozw inięty jest przem ysł, związ 
ki są  bardzo silne. N atom iast 
tam , gdzie przew aża rolnictwo, 
m niej o nich słychać.

— Jak ie  są przyczyny słabe­
go zain teresow ania kap ita łu  
am erykańskiego ryuk iem  pol­
skim ?

— To n iepraw da. E kspery ­
m ent polski jest bardzo in tere 
sujący, w pływ a na w ydarzenia 
w E uropie Ś rodkow ej i Wscho 
dniej. A m erykańscy biznestne 
ni p rzyglądają  się Wam. J e d ­
n ak  handlow e działania na  o? 
romną- skalę w ym agają  czasu.



NR 1 8.10.1990 r.

Nie wpuścimy Polaków
BRATYSŁAW A. W m iastach Słow acji z dnia na dzień pogarsza się 

zaopatrzenie w arty k u ły  spożywcze.

Społeczeństw o słow ackie jest w olbrzym iej większości absolutnie prze­
konane, że pogarszająca się sy tuacja  żywnościowa jest w iną Polaków , zaś 
otw arcie granic będzie rów noznaczne z kom pletną ka tas tro fą . Posłowie 
z terenów  n a d g ra r  cznych ostro w ystąp ili w parlam encie przeciw  przyw fó 
ceniu naw et m ałego ruchu  granicznego. Pracow nicy handlu  i gastrono­
m a północnej .Słowacji grożą s tra jk iem  w przypadku o tw arcia granic i 
ostrzegają, że Polacy nie mogą liczyć na żadne zakupy na ich terenie.

Konflikt w redakcji „Prawdy”
MOSKWA. Trzy dni — z p rzerw am i -r- trw ało  zebranie organizacji 

p a rty jn e j w  redakcji gazety „P raw da”, centralnego organu  KPZR. Bez­
pośrednim  pow odem  konflik tu  między częścią zespołu redakcyjnego  a 
redak to rem  naczelnym  gazety, członkiem  b iu ra  politycznego, Iw anem  
Frołow em , jest spór o sposób prow adzenia gazety i zakres je j niezależno­
ści od partii. N iektórzy  dziennikarze zarzucają Frolowow i, że sw oją po­
lityką  doprow adził gazetę do g ran icy  upadku. N iepokój budzi w ciąż spa­
dające zainteresow anie czytelników  i wyniki prow adzonej obecnie k am ­
panii p renum era ty  — w niek tórych  rejonach, jak podano na zebraniu, 
m e zaprenum erow ano ani jednego egzem plarza gazety.

S praw a sytuacji w cen tra lnym  organie prasow ym  partii ma stanąć na 
dzisiejszym  p lenarnym  posiedzeniu K om itetu  C entralnego KPZR 
KPZR.

Przywrócić dawne granice
nadzw yczajnym  zjeździć w E rfurcie  N arodow o - D em okratyczna 

PaSlia N iemiec (NPD) w ystąpiła w niedzielę z żądaniem  rozszerzenia te ­
ry to rium  N iem iec do granic przedw ojennych. Mówcy tw ierdzili, że zjed­
noczenie Niemiec, jak ie  nastąp iło  w. ubiegłą środę,, pow inno być p ierw ­
szym krokiem  w k ie ru n k u  pow rotu do N iem iec tery toriów  utraconych 
przez nie w  w yniku II w ojny św iatow ej.

Był to pierw szy zjazd NPD na te ry to rium  daw nej NRD. Je j działal- 
osć była w Niemczech W schodnich zakazana. Ocenia się, że. jiczba j.->j 

członków wynosi w RFN ©koło 6.200 ęsób. Liczba członków  NPD w daw ­
nej NRD jest nieznana.

ŚFZZ bez siedziby?
PRAGA. Władze Czechosłow acji nie życzą sobie, aby  cen trala  Św iato­

w ej Federacji Zw iązków  Zawodowych działała na ich tery torium . Mi­
n is ter Pracy P etr M iller poinform ow ał sekretarza generalnego SFZ.Z, 
Ib rsh k n a  Z akariana, że Czechosłowacja w ystąpiła z te j organizacji i w 
związku z tym  nie widzi powodu, aby gościć na swym  te ry to rium  sie­
dzibę federacji utw orzonej w roku 1945. SFZZ realizow ała n ieprzerw anie 
linię m oskiew ską w ruchu związkowym. C en tra la  organizacji ma opuścić 
Czechosłowację do końca m aja 1991 r.

Zgromadzenie Chrześcijańskich Demokratów
..Jedność idei — jedność w działaniu" — pod takim  hasłem  spotkali się

6 bm. w W arszawie przedstaw iciele różnych stronnictw , ruchów  ["'orga­
nizacji określanych m ianem  C hrześcijańsk iej D em okracji. Spotkanie  miało
• pomócry.i w ypracow aniu  podstaw  zjednoczen ia  całej C hrześcijańskiej D e-' 
m okracji w Polsce. Z aproponow ano pow ołanie sek re ta ria tu , k tó ry  byłby 
zespołem porozum ienia pom iędzy różnym i rucham i chadeckim i w Polsce. 
B yłby to  p ierw szy p rzejaw  jednoczenia C hrześcijańskiej D em okracji; 
k tó ra  jest po tencjaln ie olbrzym ią silą polityczną, sto jącą obecnie na m a r­
ginesie życia politycznego w  k ra ju .

Powstał Krajowy Komitet Wyborczy 
Tadeusza Mazowieckiego

W czoraj w K rakow ie ukonsty tuow ał się K rajow y K om itet W yborczy 
Tadeusza Mazowieckiego. W skład  zespołu politycznego kom itetu  w e­
szli: Zbigniew  B ujak, M arek Dąbrowski, W ładysław  Frasyniuk . P io tr Fo­
gler, B ronisław  G erem ek, A leksander Hall, M arcin Króli Ryszard Reiff, 
•Jan M aria Rokita, K azim ierz M ichał U jazdow ski, A ndrzej W ielowieyski, 
H enryk W oźniakowski.

W przy jętym  apelu  kom itet, stw ierdzając, że Tadeusz M azowiecki jako 
p rezydent będzie najsku teczn ie j służył Rzeczypospolitej i jej w szystkim  
obyw atelom , zw rócił się o tw orzenie lokalnych i środow iskow ych kom ite­
tów  w yborczych na  rzecz p rezydentury .

Kobiety za Ewą Łętowską
D elegatki X Z jazdu Ligi K obiet Polskich obradującego w  W arszawie 

postanow iły w ystąpić do rzecznika p raw  obyw atelskich prof. Ewy Łę- 
tow skiej z listem  o w yrażenie zgody na  kandydow anie do urzędu P rezy­
den ta  Rzeczypospolitej Polskiej.

KPN popiera Lecha Wałęsę
T ym czasow a R ada Polityczna K onfederacji Polski N iepodległej — F rak  

cjl D em okratycznej na sobotnim  posiedzeniu w  W arszawie potw ierdziła 
sw oje zdecydow ane poparcie dla k an d y d atu ry  Lecha W ałęsy na  P rezy­
den ta  RP.

Kto kandydatem SdRP?
O bradujący  w  sobotę w W arszawie członkowie Rady N aczelnej S ocjal­

dem okracji RP dyskutow ali kandyda tu ryna  prezydenta: przew odniczącego 
R ady N aczelnej A leksandra K w aśniew skiego (jako kandydata  SdRP) oraz 
W łodzim ierza Cimoszewicza, posła, przew odniczącego PKLD — k tó ry  by ł­
by  w spólnym  k andydatem  UdRP, OPZZ i PKLD. K w aśniew ski s tw ier­
dził, że dla dobra lewicy należy poprzeć kan d y d a tu rą  W. Cimoszewicza.

Korwin-Mikke na prezydenta
K onw ent „Unii Polityki R ealnej” poparł zdecydow anie zgłoszoną 3 bm. 

przez zarząd oddziału w arszaw skiego un ii kan d y d a tu rę  prezesa U PR  J a ­
nusza K orw ina-M ikke na  urząd prezydenta RP.

Zmiany w opłatach komunikacyjnych
O płaty  ubezpieczeniow e za. pojazdy sam ochodowe pow inny być uza­

leżnione od ich w artości ■— zaproponow ał w  in terpelac ji sk ierow anej do 
w iceprem iera, m in is tra  finansów  L eszka Balcerow icza poseł W ojciech Z a­
rzycki flPSL). Zdaniem  posła uzależnienie w ysokości sk ładki w yłącznie od 
typu  po jazdu  i pojem ności siln ika  jest krzyw dzące dla posiadaczy sam o­
chodów  starszych  roczników . Ich  użytkownicy, postu lu ją  rów nież zm ianę 
opłat po d a tk u  drogow ego poprzez w łączenie go do ceny paliw a. (PAP)

Minimum socjalne Minister Skubiszewski w B e r l i n i e
C iąg le  p o n iże j k re s k i P o l s k a  1  E W O ?

(INFORM ACJA WŁASNA)
Wysokość m inim um  socjal­

nego, czyli kw otę po trzebną do 
zakupienia „koszyka" podsta­
wowych dóbr i usług, oblicza In 
sty tu t P racy i Polityki Socjal 
nej w W arszawie, za jm ują  się 
tym rów nież odpow iednie ko­
m isje NSZZ „Solidarność,’ i 
Ogólnopolskiego Porozum ienia ■ 
Związków Zawodow ych.

W edług danych IPiSS, m in i­
m alne w ydatk i na żywność, o- 
d iież i obuwie, m ieszkanie, 
opał i energię, higienę i ochro 
ną zdrowia, k u ltu rę  i oświatę, 
transport i łączność pow inny 
wynieść we w rześniu br.i w .ro­

dzinach pracow niczych jedno­
osobowych — 343.480 zł, cztero 
osobowych — 445.975 zł na jed 
ną osobę, w ródzinach eńieryc 
kich jednoosobowych — 446.410 
zł, dw uosobowych — 384.040 zi 
na osobę.

N ajniższa płac-i — obowiązu 
jąca dopiero od 1 października 
Wynosi 440.000 zł. Rodzina trzy 
osobowa, a  tym  bardziej czte­
roosobowa, w k tó re j pracu je  
jedna osoba i o trzym uje tzw. 
średnią  pensją nie je s t w sta 
nie utrzym ać się naw et na po­
ziomie m inim um  socjalnego.

(as)

(KORESPONDENCJA WŁASNA)

Wałęsa ezy Mazowiecki?
Niem al na tychm ias t po 

w yrażeniu  przez T adeu­
sza M azowieckiego zgo­

dy na  kandydow anie do urzę­
du prezydenta  państw a, w 
tzw. kołach opiniotw órczych 
W arszawy, C-dańska, Poznania 
a także Zielonej Góry rozpo­
częło się „m ierzenie i w ażenie” 
szans obu głów nych pretenden  
tów. Ale zanim  rozpocznie się 
praw dziw a kam pan ia  w ybor­
cza, pojaw ią się koncepcje i 
p rogram y polityczne, dojdzie 
do liczn-ęh  spotkań i m ity n ­
gów, a b iu ra  badan ia  opinii pu 
blicznej sk rupu la tn ie  policzą 
„procenty popularności”, przed 
m iotem  wszelkich spekulacji po 
zostawać muszą dom niem ania, 
przypuszczenia i dość m gliste 
prognozy.

K an d y d a tu rę  L echa W ałę­
sy zdecydow anie popiera 
„Solidarność", Porożu 

m ienie C entrum , w  jego „obo 
zie’’ znalazło się już kilkadzie 
sią t w iększych i m niejszych 
partii, ruchów , ugrupow ań, klu 
bów politycznych. W ałęsa m o­
że rów nież liczyć na głosy ro­
botników , części ro ln ików  oraz 
w ąrątjjt i3ajubożs,zych,„ k tórym
koncepcja „przyśpieszenia'’ - i'.

icra lnyęh  porządków  w yda 
je się a trakcy jna . T adeuśz‘j%ą 
zowiecki jest kandydatem  So­
juszu na Rzecz D em okracji, ja 
ko p rem ier opow iada się za 
rozw ojem  stopniow ym , bez 
zbytniego ryzyka i zapew ne ta 
ką propozycję złoży w kam pa 
nii prezydenckiej, a popierają 
go środowfska in te lek tualne 
oraz inteligenckie, p rzedstaw i­
ciele tw orzącej się w arstw y 
średniej, zdobyw a coraz w ię­
kszy au to ry te t za granicą. ,

Najw iększe środki przeka 
zu, telew izja, radio , z 
pism  „G azeta W yborcza", 

„Kycie W arszaw y”, „Rzeczpo­
spolita”, zna jdu ją  się po stro

nie M azowieckiego (podporząd 
kow ane rządow i, bądź z wybo 
ru  pop iera ją  politykę rządu), 
Lech W ałęsa też bardzo często 
korzysta  z radia i telew izji, 
ale jego głów nym  „organem ” 
jest „Tygodnik Solidarność” 
(w m niejszym  stopniu „Tygod 
nik G dańsk i”). Do połowy li­
stopada, kiedy zm agania o fo­
te l prezydencki osiągną swoje 
apogeum , nie ...da się chyba po 
w ołać ogólnopolskiego dzienni 
ka „Solidarności" (p ro jek t za­
k ładał, że gazeta m iałaby  uka 
zywać się w Łodzi).

Od tego, jak potoczy się 
kam pania  w yborcza M a­
zowieckiego i W ałęsy, 

będzie to  starcie argum entów  
i poglądów  czy b ru ta ln a  kon­
fro n tac ja  m iędzy obozami za- 
in  ter e s Owa ny mi sp raw ow a­
niem  w ładzy, zależy bardzo 
dużo. M in . to, czy w ygrana np. 
W ałęsy spow oduje polityczną 
d yskw alifikac ję  M azow ieckie­
go i odw rotnie: czy zw ycięża­
jąc w w yborach prezydenc­
kich M azowiecki będzie mógł 
zaproponow ać W ałęsie i jego 
ludziom  rządzenie k rajem  (pre 

' ir.ier, m trtiitrow ie). .
rękw encja wyborcza za- 

b idzie  od tego, jak 
rozw inie się kam pania 

obu głów nych pretendentów . 
Bo gdyby się okazało, że zrażę 
n i czymś albo rozczarow ani lu 
dzie m asowo nie w ybrali się 
do lokalów  w yborczych i Lech 
W ałęsa uzyskał np. ty lko 18 
proc. głosów całego e lek to ra ­
tu , a Tadeusz M azowiecki np.
10 proc. (czy odw rotnie), szyb 
ko pojaw i się argum en t o po­
trzebie skrócenia kadencji pre 
zydemta — no bo co to za pre 
zydent, którego w ybrała  je d ­
na piąta  dorosłych obywateli...

JAN FOLLAK

W piątek, ub. tygodnia w Ber 
limę z inicjatyw y Kom isji 
Spraw  Z agranicznych B undes­
tagu odbyło się sym pozjum  po 
święcone tw orzeniu now ych 
m iędzynarodow ych insty tucji w 
Europie. W sym pozjum  w ziął 
udział m in ister spraw  zagrani 
cznych RP K rzysztof S kub i­
szewski.

W swoim w ystąpieniu  m in i­
ster przedstaw ił p unk t w idze­
nia rządu  RP na spraw y przy 
szłości Europy w św ietle po­
stanow ień K onferencji H elsiń­
skiej. Poparł dążenia rządów  
europejskich  do tw orzenia no­
wych insty tucji m iędzynarodo 
w ych w kontekście zm ienionej 
m apy politycznej starego kon 
tynćntu :

„Europa potrzebuje  obecnie 
s tru k tu r , k tó re  zapew nią i 
przyspieszą proces ponownego 
zjednoczenia starego kontynen 
tu oraz zag w aran tu ją  bezpie­
czeństwo w szystkich tycb k ra ­
jów ”.

Min. Skubiszew ski podkreś­
lił, że p rem ier rządu RP już w 
styczniu tego roku przedstaw ił 
św iatu p ro jek t u tw orzenia r a ­
dy współpracy, europejskiej, Po 
w iedział także:

„F ak t Północno - A tlantycki 
okazał się efek tyw nym  i stabil 
nym  organizm em  w procesie

w cielania idei dem okratycz­
nych i w  obronie p raw  czło­
w ieka”.

Jeżeli chodzi o przynależność 
naszego k ra ju  do EWG, m inis 
te r zaznaczył że jes t to  p lan  
priory tetow y i konieczny. Po l­
ska z przynależnością do EWG 
łączy w iele nadziei. To najlep  
sza gw arancja  dla przyspiesze­
n ia  i u tw ierdzenia  naszych re ­
form ".

Na zakończenie swojego re ­
fe ra tu  poruszył m in. Skubiszew  
ski zagadnienie stosunków  dwu 
stronnych.

„Zbrodnie i c ierpienia II  w oj 
ny św iatow ej to przeszłość, 
szczególnie w oczach m łodej ge 
ncracji. Te straszne  la ta  m uszą 
pozostać w pam ięci jako ostrze 
żenie, a nie jako  źródło n ien a ­
w iści i uprzedzeń” ~  pow ie­
dział K. Skubiszew ski, w yraża 
jąc rów nież współczucie i zro 
zum ienie d la  N iemców, którzy 
w konsekwenc-ji II w ojny św ia 
tow ej u trac ili ojczyznę, zosta
li wypędzeni i prześladow ani.

„N ależy to  jednak  do przesz 
lości, Polacy i Niemcy po trze­
bu ją  pokoju w m yśleniu  i du 
szy”.

W ystąpienie min. K. S kub i­
szewskiego p rzy ję to  ow acyjnie.

W. MRÓZ

Havel o s t r z e g a  Z w i ą z e k  Radzie c k i

F‘ ' ? 
i

PRAGA. W w yw iadzie rad io  
w ym  prezydent Vaclav H avel 
ośw iadczył w niedzielę, że 
ew en tualne  dalsze n iew yw ią- 
zywaiiie się ZSRR z planow a 
nych dostaw  ropy do Czechosło 
w a tji pow ażnie zdestabilizuje 
sy tuację  w Europie i oznaczać 
będzie niebezpieczeństw o dla 
gospodarki CSRF, pow odując 
rów nocześnie daleko idące kon 
sekw encje polityczne dla przy 
szłości E uropy i au to ry te tu  
Związku Radzieckiego. P rezy­
dent przypom niał, że Czechosło 
w acja, jak dotąd, we w szyst­
kich rokow aniach o przyszłoś 
ci P ak tu  W arszaw skiego i n o ­
wym, pokojow ym  system ie 
europejsk im  z pełnym  zrozu­

m ieniem  tra k tu je  interesy 
ZSRR i au to ry te t obecnego kie 
row nictw a radzieckiego. Je d ­
nak  w w ypadku dalszego na­
ruszan ia  um ów  „CSRF nie bą 
dzie się czuć zobow iązana do 
postępow ania z p rzesadną ost­
rożnością”.

P rezyden t H avel i rząd 
CSRF od czw artku  prow adzą 
bezskuteczne s ta ran ia  o bezpo 
średnie rozm ow y w Moskwie 
z najw yższym  k ierow nictw em  
radzieckim  w spraw ie dostaw  
ropy. Podano  już naw et skład 
czechosłow ackiej delegacji.

(PAP)

C z y  Honecker w y ż y j e  z a  510 D M ?
Erich H onecker i inni byli 

p rom inenci p a rty jno -państw o  
wi NRD m uszą liczyć się ze 

znacznym  zm niejszeniem  swych 
em ery tu r.

W przypadku  H oneckera mo 
głoby to oznaczać zm niejsze­

nie em ery tu ry  z obecnych 2210 
m arek  do 510 DM, co odpowda 
da poziomowi em ery tu ry , ja ­
ka przysługuje dekarzow i H o­
neckerow i za la ta  pracy w 
tym* zawodzie.

Giełdowy s z a ł
ZIELONA GÓRA

Niedzielna zielonogórska gieł­
da samochodowa znów „pęka­
ła” w szwach i trzeba stw ier­
dzić, że jak zwykle najwięcej 
było oglądających. Nie zawarto 
zbyt wiele transakcji, ale od1 pe­
wnego czasu jest to normalne. 
Oprócz pojazdów można było ku 
pić: akcesoria samochodowe, 
sprzęt wideo i ... kiełbaski z ro­
żna.

Powróćmy jednak do samocho 
dów, których ceny -kształtowały 
Się następująco: fiat 12Sp: 1977
— 6.7 min. 1978 — 7 min, 1379
6.7—-8,2 min, 1980 7,6—9 min, 
198.3 — 10.5—12,2 min, 1984 —
11.5 min. 1935 — 13,8—1,4.5 min,
1986 — 17 min, 1987 — 18,5 min, 
1989 — 23 min; fiat 125p: 1973 —
8.5 mlrf, 1980 — 7,1, min 1984 —
14,9 min, 1985 — 15,5—20 min, 
1187 — 22 min; polonez: 1979 —
16.5 min, 1980 — 16 min, 1984 —
27.5 min, 1985 — 33, min, 1986 —
32.5 min, 1983 — 39,5 min. Za 
syrenkę z 1980 r. żądano 3,5 min. 
Ceny innych samochodów: dacia 
1983 — 18 min, trabant z 1982 r. 
za 9,5 min, w artburg rocznik
1982 — 12 min, łada z 1982 — 
25 min. z 1985 — 32,5 min, a 40 
min żądano za ładę z 1387 r.

Cfrny samochodów zachodnich 
m arek: VW passat z 1981 — 41 
min, a za ińny egzemplarz z te­
go samego roku 6,8 tys. DM. VW 
golf z 1979 — 24 min, a o rok

młodszy za 26—28 min, audi z
1979 — 25 niln, mercedes z 1.981
— 49 nila, fiat 131. z 1934 — 27,5 
min ,fiat ritmo 1ŚS0 — 18 min, 
seat z 1985 — 8 tys. DM, toyota 
z 1987 — 70 min!, renault 5 z
1982 — 18 min, ford 1979 — 22.6 
min, ford sierra (składak 1990)
— 22 tys. DM. Była także skoda 
105L z rejestracją holenderską z
1983 — 18,5 min.

Z samochodów dostawczych ofe 
rowano m.in. forda z 197.1 za 16 
milionów. (MS)

GORZÓW 
Tłoczno było niedzielnego sło­

necznego przedpołudnia na gieł­
dzie samochodowej przy ul. 
Olimpijskiej w Gorzowie. Mimo 
niedawnych podwyżek cen paliw 
dokonano wielu transakcji. Nie 
zabrakło też „ostrożnych” naby­
wców, którzy tego dnia ograni­
czali się tylko do spisania a tra ­
kcyjniejszych ofert.

Spore - „wzięcie” miały trady­
cy jne '„m aluchy”. Tyclj, pojawi­
ło się na placu najwięcej, X tak 
za fiaty 126p żądano: 5.5 min zł 
za 1976 rocznik j kolejno: 1979 — 
7 min. 1980 — 8,5 min, 1981 — od
7 do 9 min, 1982 — 10 min, 1984
— od 11,5 do 13,5 min. 1985 "— 
od 13.5 do 14.5 min. 1986 — 16.5 
min zł; fiat 125p: 3974 — od 10 
do 12 min, 1976 — 10,5 miń. 1934
— 17 min, 1930 — 38 min zł; po­
lonez: 1979 — 13 min, 1980 —
16,5 min zł. Najstarszym i zara­

zem najtańszym  wozem rodzi­
mej produkcji była dwudziesto­
letnia syrena za 2,5 min zł. Dziś 
już „zachodni” traban t z 1978 ro 
ku ceniony był natomiast na 4,5 
min zł.

W grupie samochodów zagra­
nicznych najdroższym był BMW 
528L z 1936 za 9-3 min zł. Za 
BMW 316 z 1979 roku chciano 24 
min zł. „Na pniu” poszła dacia
1936 — za 17 min zł. Oferowano 
też m.in.: ople — rekord 1979 — 
27 min, kadett 1983 — 40 min zł, 
ford Capri 1978 — 12,5 min zł, 
vólkswagen golf z 1.981 — 20 min 
zł, mitsubishi galant 1383 — 42. 
min, talbot horizont 1980 — 23 
min złotych.

(MAZ)
WARSZAWA

Wciąż niepewna sytuacja pali­
wowa. zagrożona pozycja żerań- 
skiej FSO, k óra w wyniku dzia­
łań antymonopolowych znalazła 
się — jak sama twierdzi — na 
krawędzi bankructwa oraz pogło 
ski na tem at zniesienia ceł na 
samochody z im portu — wszy­
stko to sprawiło ,że obroty han 
dlowe na giełdzie znów się 
zmniejszyły. Zdaniem zdecydo­
wanej większości znawców gieł 
dy nastąpił c z a s  w y c z e k i ­
w a n i a .  To zrozumiałe — sko­
ro nie wiadomo co przyniesie 
dzień następny, lepiej wstrzy­
mać się z decyzją kupna auta. 
Natomiast rozważania na tem at 
ewentualnego zniesienia ccł na 
samochody z im portu wyraźnie 
wpłynęły na obniżkę cen aut 
sprowadzanych z  zagranicy. Przy 
klad — najdroższy samochód na

giełdzie w  minioną niedzielę — 
mercedes 300D z 1990 r. koszto­
wał „tylko” 42.000 dolarów 
USA, a przed tygodniem za ten 
sam wóz właściciel życzył sobie
48.000 USD.

A oto średnie ceny wywoław­
cze — odrzucam przypadki skraj 
ne — najpopularniejszych poja­
zdów: polski fiat 126p 650 ccm: 
samochody tegoroczne, nowe, lub 
po niewielkim przebiegu: 23—26 
min zł, rocznik 1989: 21—22, 1938:
16—17,5, 1988: 18—22, 1987: 16,5—
17.5, 1986: 14,5—17, 1935: 12 5— 
15.3, 1934: 11—13,5, 1983: 10—12,5, 
1982: 9.3—11,2. 1981: 7.3—10,5, 1980:
5,8—7,2; polski fiat 126 bis: 1990:
29.5—31.5 .1939: 22.5—23,5, 1988:
22—23, 1937: 20,5; FSO 1500: 1930:
26—29.5, 1989: 24-28.5. 1988: 22.5—
26.5. 1987: 22—27, 1986: 17—24.5, 
1985:17—13,5, 1.934: 12—14,5, 1983:
13—17.5, 1982: 11—14,5, 1.981: 9.5—
12, 1980: 7.3—10,5; polonez: 1990:
58 min zł (silnik 1.6), z silnikiem 
1,5: 42—47, 1989: 43—47, 1938: 36 
—40, 1987 : 28,5—32, 11536 : 24—28 
1985 : 23—27.5, '1984: 21,5—23, 1983:
20—20.5, 1982: 16—19.3, 1981: 16—
13. 1980: 14—15,5; łada 2107: 1990:
46.5—1.9, 1939: 47—46. 1988: 38—40 
1987: 4-3—37, 1936: 27—32 1985:
19—26. 1334: 20—27. 1933: 20.5— 
23. 1982: 19—22:5, 1981: 18,3—22, 
1980: nie było. Łada sam ara: 
1990:-57 min, 1989: 48—50, skoda 
1990: favorit: 6.500 USD. skoda 
105: 1989: 36—40, 1988: 35—37.5, 
1987: 32-34, 1986: 27—30. 1985: 26 
—30, 1984 : 23—25.5, 1983: 14,4—21, 
1982: 17—19,5, 1981: 15—16,3, 1930: 
nie było .

A. B.

Zielonogórska Gorzowska Głogowska
m m m m m

RED A GU JE K OLEGIUM : R edak to r naczelny: A ndrzej Buck. Z astępcy re d a k ­
to ra  naczelnego; A ndrzej C udak, K onrad  S tanglew icz i M ieczysław  Więckowie*. 
S ek re tarze  redakc ji: Jo la n ta  Sadow ska i A ndrzej G ajda. R edakcje: Z ielona G óra 
ul. B ohaterów  W este rp la tte  30, teł. 59-27, tc lex  0432253, G orzów, ul. C hrobrego 31 ’ 
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oraz doręczyciele. D ruk: D ru k arn ia  P rasow a ZW p, Z ielona G óra, ul. R eja 5.



ŚRODOW ISKO NATURALNE I POLITYKA

borach do sam orządu^w jno rra taeoo3' ^ ^  *  Zbą,szyniu startow ali w w v- , 
reny  Przyrody podjęła u c h w a łę * i  prZegrah- Wob«  ‘euo L u ,  Och- 
będKe angażow ał się w 'p racach  k o m * j S h r t n y 01* 0 "  -ej nie
sam orządzie. Spraw a ta zbulw ersow ała ca lr ' Q2:ałaWecj przy
że zbąszynska Liga O chrony Przyrody zrohf£  S‘° ’ frzeb a  Podkreślić, 
tego n ie  neguje, ale ludzie z a s t a n a w i a  s i e 1  'i™ 6 * 1 w iele robL nikt 

M °ze by tak  zaaranżow ać pojednanie? P m anifestacje?

BEZ DOTACJI

mie jsk lej28p 'rz * y k ia d « n e s t ^ ^ c z sm k ó w‘v I d z i e  R Pf ob^ m sm i kom unikacji 
am  złotówki. Dogadano się M‘e jska  “ ie * * » « «

p™

d .o j^ a ? a u to b u S m  PK S za S o o ^ H u b  f̂ a k s Ł ^ O d ^  Huty" m'ożna » * •  i 
Mony podnieść cenę biletu. ’ Podwyżce cen paliw  jest zm u-

BYŁA ZADYMA...

gazu do w indy. N atom iast T a d y m y ^ K P N u ^ e '^ ^ ' ',d,0w cipniś” napuścił 
władze m iasta w skażą lokal n a ^ e d S b f  te j * *  ° °  "° P 3Ź tóe™ ;ka

_NIE_MA PAŃSTWOWEJ, JEST PRYWATNA

nicę dla zw ierząt p rzy  ul. ^ ń s k t e i B u d - ^ T * ? pa6*tw« " ’ą lec* -1
a *ta i Gminy. J e d n o ^ ^  w dn U ltCXT y  p rze^  Zarząd

w atna lecznica, prow adzona przez e k a r z p  i P° Ĉ  działaIność p ry ­
m iś c i  się tva osiedlu k o le jn y m  Jo2efa M ^ u th a .  Lecznica I

h .  u.) |

(•'aj moloch gospodarczy pro 
wadzący in teresy  na obszarze 
działania jednego burm istrza i 
czterech wójtów, to nie za d u ­
żo jak  na dzisiejsze czasy?

Owszem, za dużo — n vów; 
Bogdan Jankow ski, w icedyrek 

Sw iebodzm skiego Kombina 
tu Rolnego. P roblem  w tym 
w jaki sposób dokonać prze­
kształcenia, jak  podzielić 
ogromny m ajątek? G dyby 10 
a t tem u zapytać kierow ników  

Każdego z podległych zakła­
dów, po co im K om binat — 
odpowiedzieliby -  po nic! Na 
leżało tą s tru k tu rę  zlikwido- 

, wac. Jednak  daw ne władze wy 
specjalizow ane w re fo rm ato r­
skim. pozpranctw ie rozbudowa 
ty w  K om binacie sieć pow iazań 
uniem ożliw iającą dziś całkowi 
te usam odzielnienie poszcze°ól 
nych jego części. • ”

Uświadom ili to  sobie nowi 
przew odniczący sam orządów. 
w ojtow ie i burm istrz  Św iebo­
dzina w czasie żniw. Władze 
SKR zorganizow ały wycieczkę 
ktord m iała dać obraz całości 
firm y. W celu je j „zintegrow a 
nia zainw estow ano ogrom ne 
>rodki. W ybudow ano suszar­
nię, ferm y i obiekty  socja l-e  
służące w szystkim , ale nie każ 
demu z osobna.

Wielu rolników  dziwi sir 
dlaczego tak  opornie p rzepro­
wadzone są niezbędne zmiany,

jeśli oni sam i chętnie przeję­
liby dużą część ziemi, up ra­
w ianej dotychczas przez PGR!?
Pew nie, że chętnie by przejęli 
— potw ierdza dyr. Jankow ski 

bo łatw o jest upraw iać zie­
mię bi'z inw entarza. Ale jak 
długo można to robić?

Rolnicy indyw idualn i podle­
gają tym  sam ym  praw om  eko 
nom icznym  i nie dysponują ta ­
ką jak PGR technologią. W ia­
domo, że zarów no w państw o 
wym jak  i p ryw atnym  gospo­
darstw ie nie opłaca się trzy ­
mać krow y, k tóra daje ' m nie: 
niż 4.500 litrów  m leka rocznie. 
Jeżeli trzeba przekazyw ać zie 
mię, to nie w szystkim , tw ier­
dzą fachow cy z K om binatu. 801 
hektarów  już przekazano w 
pryw atne  ręce. W arto rozm a­
wiać- o tej  sp raw ie z ro ln i­
kiem, k tóry  upraw ia sw oje 20 
na i jednocześnie radzi sobie z 
u trzym aniem  bydła. Niech sys 
tem atycznie powiększa gospo­
darstw o o PG R-ow skie ziemie, 
aż do osiągnięcia optym alnej 
„fa rm ersk ie j” w ielkości. Ale 
czy rów nie w arto  ■ sprzedać 
choć kaw ałek g run tu  komuś, 
kto w praw dzie ma już 100 a l­
bo i w ięcej hektarów , a na po­
dw órku trzym a co najw yżej... 
k ot a ;

Wieiu pracow ników  zakła­
dów K om binatu m a obawy co 
uo przyszłości. Wiedzą, że sys 
tein pozw alający na pracę 
osiemdziesięciu ludzi na po­
wierzchni 1000 ha, jest dziś me 
do przyjęcia.

Tymczasem klim at, jak i n a ­
rósł przez lata wokół PG R-ów  
mocno doskw iera „państw o­
w ym ”. A przecież w ielu z nich, 
jeśli nie większość, to  porząd- 
11 i * gospodarni rolnicy. Uważa 
ją teraz, że nigdy nie dano im 
szansy na w ydajną pracę. Czy

takich lud ii ma się tera? sU;t- 
zać na ics parobków  szu ią- 
cycł! .zatrudnienia u bogal.t h 
właścicieli ziemi?

Niemożliwy jest pow rót do 
modelu pana gospodarza i a a  
ięsających się po wsi b ieda­
ków. Zgadzam  się z tym , ale 
mam też w ątpliw ość, czy przy 
padkiem  cała ta dyskusja nie 
m a na celu obrony złych p ra ­
cow ników , którzy  dajm y na 
to dążą do znalezienia ciepłych 
posadek w przyszłych spółkach 
pracow niczych.

ZMIANA KONSULA

Czy każdem u kto *ąda nale­
ży już przekazyw ać g run ty  
upraw iane, w które włożono 
sporo pieniędzy i pracy?

K onsul generalny ZSRR w Szczecinie — i,,.,--, r ----- — --------------------- I
dyplom atyczną i pow rócił do k ra ju , N a s t ę p ^ l S ' <

SAMOO BRONĄ KIEROWNIKÓW
(cud)

dow,” ’N t fm tS  M m  P m « °d? ’t S H 5 ' “ W  « * •« «  <«».s a s w  1 —■* s u r o  s d
KRAKSA BURMISTRZA

(m at.)!

ROZMOWA NOWEJ
Fot. K ru-K ra

ni«w a  -  Tadeus* G ajda. Prowad^ny przebyw a bu rm istrz  Dobieg­
ną trasie  Gorzów — W ałcz n ied -ilp ti n * * *  111680 sam ochód rozbił 5:ę | 
zginęła w spółpasażerka — pracow nica n a s tSP*twie k raksy  f
biegniewie. P rzyczyną w ypadku by,o S C

JAK „RUCH" W NOWEJ SOLI SPRZEDAWAŁ NASZĄ ^
„GAZETĘ” ^

czej w  K rakow ie!’ Od n T a n n t iw k a n ie c  ^o '™ 1' G órnkzo  H u tui- 
eie rozpoezął od Oddzial-i Pif,-* % j  K° " 'a- P racę w H u- 
w górę. 15 lipca w ygrał k o n k ii r ( 'n j  i ’’ \ h ' Później pint się 
Miedzi. Żonaty. Bezdzietny stanow isko d y rek to ra  Huty

Nowej Soli, jak  rozchodzi sie sy g n lln y  dy rek to ra  O ddziału „R uchu” w | 
N ow ej”? Sądziliśm y, że św ietaie  b ? t  ^ ” 1 -Z ielonogórskiej Gazety 
okazało się, że k ioskark i już we w torek  z w r ó ^  ,,G azety ' nie było. A lej 
bo... m yślały, że tak  należy zrobić Tymczasem m esprzedane egzem plarze, 
m er m iał być dostępny w  kioskach do” *™, U ?  ^  ^  Że " u *

WSPÓŁPRACA SŁUBICKę-BELGIJSKA
tog ' £  ^ p S k a n ^ \ ^ S ^ ^ ^ 2 §^ f eg« m iasta  B aarle-H er- 
siaw iciełam i m iejscow ej szkoły rnTm> • , em R aPcew iczem, przed-1 
rodka sportu  i rek reac ji 0>-az P C P  , T  V ’ zespoiu oplGkl zdrow otnej, oś- 
w spółpracy. Znalazły S Q T n i m  L i a z d  “  Pr ? F am  k o nk re tne j roboczej 
dych ro ln ików  na  miesięczne n ra k tvki w h f - T  1 roIniczej > ml<M 
do w lanych, w ym iana s p ^ o w a ^ e Ł u l ą c a ^  X S y gS arStWaCh ho'  
perspektyw ie także brydża sportow ego oraz -  w ażne dl^ w  n T J' a 
szkancow  zaprzyjaźnionych m iast J  , ! ! L . ™ ? * d!a W szystkich mi

w |
m ie-szKancow zaprz3'iaźnionvch mipęf m ie-

okresow e p ,,,k lji  , zpiX  W S Ł 5 S T " *  ‘ “

SERCE CZY PIENIĄDZE

dam ość” p r z / P S S S p o ł e m ”0^  h Q- d ° Z arządu M iasta G orzowa „Soli-
negocjacji czynszów” pięciu iokah sk leo o w w h ^ k t*  sp° łdzielni w  ^ o d z e  
wysokich opłat n-e chcą użv tkn^f p  ych> których z powodu zbyt
zatrudn iłby  kobiety ż y l ^  w  ^  W *klepaCh tych p ®5
oraz  ciężarne i pracow ników  którym  h r a i  w arunkach  m aterialnych  
em ery tu ry . ' k to r>m b rak u ją  me w ięcej niż dwa lata  d

sklepach czasJpracySwyd°u^yć°od'^szóstej*'do^®,szej spóldzielni, aby w tych 
gaty aso rtym en t sprzedaw anych wvrob w 1 w  w prowadzić bo-
m skie  ceny, k tóre byłyby konkurencyjne dla re?zK °h 'UJw? jeAdn?cześnie 
psw nią członków Z arządu M iasta D anuta S ^ f r a ń tk *  handlow "ów “  » *  
m isji zakładow ej S o lid a r-m ^ i” „ Szafrańska, przew odnicząca ko-
i c h ....serc i sum jeń z p rS b ą  o r o L S r Sklm PSS ”Spt>łem” ape]ujae do |  | 1 «  I 99 deszczu...

(a. w.)

— Gzy S tan isław  Ciosek, to 
pana rodzina?

Nie, ale h isto ria  go osą­
dzi...

Kogo pokonał pan w kon­
kursie?

Pracow nika m ojej firm y, 
jednego z dy rek torów  KG Mi 
M-u i z-cę dy rek to ra  ds. han - 
o I owych D robiarskich Z ak ła­
dów w P rochow icach. W ygra­
łem, bo m iałem  sprecyzow aną 
wizję zarządzania. S trateg icz­
ną wizję.

— Ja k a  to w izja?
Rozwój, finanse, m ark e­

ting... N adrzędną spraw ą jest 
ochrona środow iska.

~  Zarządza pan „bonpbą eko 
togiczną". K ilka wiosek wokół 
H uty już opustoszało. Związki 
m etali ciężkich, kadm u, oło­
wiu i cynku nadal odkładają 
się iv pietruszce.

—■ B adania stanu  środow iska 
robim y na  bieżąco. Zapylenie 
spadło dziesięciokrotnie. E ks­
perci z B anku Św iatow ego bv- 
li naszym i gośćmi. Liczyliśm y 
na tan ie  k redy ty  w ochronie 
środow iska. Zrobili krecią ro ­
botę. K redyty  pó jdą na G órny 
Mąsk. Ponoć tam  jes t gorzej.
■ a ponoszę sku tk i ..radosnej 

o i c z o ś c i ^ Ki e d y  budow ano 
1611 -m oloch”, m yślano głównie 
o produkcji. To że żyją tu  lu- 
dzie i ziem ia rodzi. — bvło 
m niej ważne.

Czy pan choruje?
— Nie. ale czy ciekły tlen 

jest sm aczny?

— Is tn ie je  możliwość likw i­
dacji H uty?

Nie m a kopalń  bez Hutv 
m e m a H uty  bez kopalń, albo
H u ty 6 w n ie T a G ,0- mva bez H uty. W Z agłębiu pracu je  50
tysięcy ludzi. Co z nim i. co z

ż v S ? m i’ re dziĘki Hucip
— Ale Indzie um ieraja  szyb­

ciej. jedząc m archew kę z oło-

łaćzką?a Si,J z b ia‘
~  W przyszłym  roku na 

ochronę środow iska w ydam y 
ćw ierć b iliona złotych.

— M ów ią o panu: służbista.
— Jes tem  zdziwiony. Służb:- 

sta żle mi się kojarzy. Lepiej 
b rzm i: w ym agający.

— Co panu przeszkadza w 
kierow aniu  firm ą?
1 ^obow oścj p raw nej
1 gle.,t R ady Pracow niczej.

— Liczy pan na sp ryw atyzo ­
w anie H uty?

— Zabierzem y się do tego za 
dw a m iesiące. T aką in fo rm a­
cję uzyskałem  z M inisterstw a 
Przekształceń W łasnościowych. 
Potw orzym y „spółeczki”. Utwo 
rżym y Spółkę holdingow ą Dy­
rek to r nie będzie potrzebny.

b ruk”? ,Ud*‘ PÓ,dzie ”na
. ~ „ ^ a tf ud n iam 5400 osób. w 
? m l ! w  CŁ Nie zam ierzam
n it*  p C a n ‘ jed 11030 P racow ­nika. Przeciez my produku je-
my najlepszą m iedź na świe- 

Rozm aw iała: 
GRAZ W  A W ALKOW IAK

Między interesem,
& przyzwyczajeniem

' wany  1 zb iurokratyzow any do granic przyzwoitości ao a ra t

o b s f f i ^ ^ ^ t w “ Sn0W0,nU gm i" De ^ ó td .le ln ie , do
Zaczęło się nieco zm ieniać na lepsze w  latach S0 wra* t l!

n fe p ó d r ie ln ie 'tn "* l aI« . ^ a p y ” nadal królow ały podzielnie. Uległy likw idacji dopiero w 1990 r.

W tedy dało się z jednej stro  
ny słyszeć w estchnienie uigi. że 
wreszcie „góra” przestanie wie 
dzieć lepiej, ale z drugiej — po 
jaw ił się niepokoj o usytuow o 
m e drobnych spółdzielni w or 
ganizm ie gospodarczym  państ- 
wa. Na pew no zadziałało przy 
z w yczajenie pozostaw ania do 
tej pory w jakim ś jednolitym  
system ie, ale z drugiej strony 
widoczne są przykłady ze św ia 

.ta , że siłę przebicia m ają  ci, 
k ói zy p o tra fią -s ię  zjednoczyć 
d,::ęki wspólnym  interesom .

Pow stało zatem pytanie: czy 
jest możliwe, aby każda 7. Su 
przeciętnie istn iejących w da- 
oym  w ojew ództw ie GS-ów by­
ła w stan ie  sprostać jeduocześ 
nie handlow i detalicznem u, 
hurtow i, zaopatrzeniu ro ln ic t­
wa' produkcji spożywczej i 
przem ysłow ej, w ielorakim  u ilu  
gom? GS to konglom erat n a j ­
przeróżniejszych przedsięw zięć, 
o których przeciętny m iesz­
czuch m a tylko m izerne wyobra 
żenie.

A ŻYWIEC SWOJĄ DROGĄ

,e ,*n “ w . , * ™ , ™  ■
na targ  przy k ń ^ T r  % -wiec zw yczaiowo prow adzony jest
prezydenckiej. W w ydziale\ a n d f u  Z arza^u  i iaWet m andaty  straży! 
przyzw yczajenie gospodarzy n t e ^ a  S ? S “ M iejSkw g0  że «a l

AUTORYTET

tet u h , „ d W zdobyć 
zagrodzi im drogę? rejianow sK im  gestem  sram prezydent

(marH)

Dopiero w rześniow e deszcze 
spraw iły , że w lubuskich la ­
sach grzyby w yrosły jak... grzy 

J po deszczu. Z araz też w za 
gajn ikach  zaroiło się od grzy­
biarzy, rów nież przyw iezionych 
tu przez zakładow e au tokary  z 
południow o-zachodniej Polski.

la k  było też w  m inioną so­
botę 1 niedzielę. M ieszkańcy 
w ojew ództw  _  legnickiego, 
w rocławskiego, w ałbrzyskiego, 
opolskiego i katow ickiego buszo 
wali po lubuskich kniejach w 
poszukiw aniu rydza czy kurki. 
-Niestety, nie. wszyscy znają za 
sady zachow ania się w lasie. 
A pelujem y, także w im ieniu 
gorzowskich 1 zielonogórskich 
•esników o przestrzeganie ciszy

i czystości oraz o szacunek dia
naszego ieśnego bogactw a 

Tymczasem, chętnych n a 'każ  
dego grzybka jes t coraz więcej 
tro c z  indyw idualnych zbiera­
czy są m niejsze lub większe 
firm y, np. „M oratex”, m ający 
s»voje punk ty  w  każdęj p raw ie 
wsi. A Z ielonogórskie Przedsie 
oiorstw o P rodukcji Leśnej 
„Las ’ także nie m a zam iaru  od 
daw ać ...pola w lesie. D otych­
czas, grzybiarze dostarczyli do 
skupu praw ie 70 ton kurek , 
ton borow ików  i 45 ton pod­
grzybków. „Las” nam  powie- 
dział, ze w tym  roku „sypnęło” 
w łaśnie podgrzybkam i 1 p raw ­
dziwkam i.

(Jpł

O pracow ano koncepcję powo 
łonia Rolniczo - H andlow ej I z ­

b y  G ospodarczej „Samopomocy 
C hłopskiej” w W arszaw ie z od 
działam i w teren ie . Izba repre 
zentow ałaby in teresy  sw ych 
członków, czyii GS-ów, orgar.i 
żując działalność handlow ą, np. 
dostaw y tow arów  z im portu. 
N atom iast w każdym  oddziale 
byłoby zatrudnionych  po 1 pra 
cow niku na 10 członków. Będą 
to fach o w cy  z takich dziedzin 
jak. technologia, księgowość, 
praw o. Za porady  Izba będzie 
ponoć ponosić pełną odpow ie­
dzialność cyw ilną. Oczywiście 
przynależność do Izby jest cał­
kowicie dobrow olna.

W różnych częściach k ra ju  1 
różnie w yglądają początki, a 
w łaściw ie p rzym iark i do rozpo 
częcia działalności oddziałów

Iiby. Np. w W arszawie oddział 
obsłuży pięć sąsiednich w oje­
wództw, a np w woj. pilskim  
część GS-ów skłonnych jest 
przystąpić do oddziału w Byd 
gpszczy, część zaś — do od­
działu w Poznaniu. N atom iast 
na zachodzie Polski będą trzy 
sam odzielne oddziały: w  Gorzo 
wie. Z ielonej G órze i Szczeci­
nie. 7. uw agi jednak  na to, że 
Gorzów ma najs iln iejszą bazę 
kadrow ą, (u znajdzie się cen­
trum  koordynacyjne dla tych 
trzech oiidziałou.

Na sto istn iejących w tych ' 
wojew ództw ach GS-ów, ty lko 
dwa zdecydow anie m e w yra­
ziły zgody na przystąpienie do 
Izoy. N atom iast az 60 proc. ta  
ką z^odę. wyraziło od razu. A 
*.uCt'iu zadziałało tu przyzwycza 
jenie do bycia w grom adzie 
czy lez... in teres? Na ile znam 
sy tuację  a G b-ach, to zdecydo 

w anie zwyciężyła k a .k u .a ^ a  eko 
nomiczna. .icsij jednak  jakaś 
gm inna spółdzielnia liczy, że w 
ten sposób zaradzi sw ej slaboł 
ci gospodarczej. t0 obawiam 
się, ze może nastąp ić  olbrzy­
mie rozczarow anie. Izba bo­
wiem me będzie m iała żadnych 
prerogatyw  związku spółdziel­
czego, który  jednem u odbierze, 
oy wspomoc drugiego.

N atom iast abso lu tną now oś­
cią może być Tow arzystw o 
ubezpieczeniow e „Samopom ocy 
C hłopskiej”, którego głów nym  
akcjonariuszem  będzie Izba 
P rzejm ie ono od PZU rozliczę 
m a ubezpieczeniow e Obecnie 
wygasa porozum iecie o syste- 
ime rozliczeń ubezpieczenio­
wych m iędzy dotychczasowym  

rv-)y? l:jyiT1 Zw iązkiem  „SCh" 
a PZU. O ferta  dalszej w spółpra 
ey, jak ą  złożył PZU, była d la  
GS-ow nie do przyjęcia i to  
w ym usiło, by sp raw ą zająć sia * 
we w łasnym  zakresie. Już  obea 
me wiadom o, że T ow arzystw o 
sp. akcy jna  będzie pobierało  
s.iładki nizsze od PZU. N ato­
m iast w przyszłości nie w yklu 
cza się pow ołania banku  „Sa­
mopomocy C hłopskiej”.

MAREK BtJCHOLSKI
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I N A  D E P T A K U g
SPISZCIE SIĘ DOBRZE

Z dajem y sobie spraw ę, że zredagow anie spisu telefonów  w  dzisiejszych 
czasach n ie  jest łatw e, w szak co parę  dni pojaw ia się i znika k ilka firm  
czy insty tucji, a  inne zm ieniają nazwę. Ulice też. U przejm ie jednak  pro­
sim y, by w  now ej książce telefonicznej (nad k tó rą  poczta już pracuje) 
n ie  um ieszczono zak ładu  karnego  po zakładzie kaletn iczym , a przed k o ­
m in iarsk im  jak  m a to m iejsce w obecnym  spisie. A szukanie w ielkiego 
„ In te ra to m in stru m en tu ” m iędzy zakładzikam i robót neonow ych i sito­
d ru k u  też w  końcu może się znudzić. Sugeru jem y usy tuow anie zakładów  
rzem ieślniczych pod hasłem  „Rzemiosło”. O ile oczywiście za rok coś z 
niego zostanie...

CZTERY TYSIĄCE SAMOTNYCH KOBIET...
„Już  w szyscy chłopcy w yjechali z naszego pueb la” — brzm iały słowa 

piosenki. W puęblo Zielona G óra b rak u je  ty lko k ilku  tysięcy panów . W e­
d ług  danych  sta tystycznych  ze stycznia br. (późniejszych W ojewódzki. 
U rząd S ta tystyczny  n ie  ma) spośród 113.322 M ieszkańców  m iasta, p raw ie
59 ty s . stanow iła  pieć p iękna, a mężczyzn doliczono się 54.510. Z niem o­
w lak am i w łącznie, niestety...

W BIBLIOTECE
W ojew ódzka i M iejska B iblio teka Publiczna im. C ypriana K am ila N or­

w ida w  Z ielonej Górze. Długa, dosto jna nazw a, w spaniały  gmach, w ielki 
pa tron , tysiące w olum inów , cisza, pow aga i m arm ury . A w  przybytku, 
gdzie naw et czytelnicy p iechotą chodzą — sm ród, egipskie ciemności, 
drzw i bez zam ka, potłuczona i k iw ająca  się m uszla oraz podarta  gazeta. 
T ak byio jeszcze k ilka dni tem u. A fe!

DZIŚ -  FLAGI
N iedaw no, przed sklepem  spożyw czo-przem ysłow ym  u zbiegu ulic 

Owocowej i K onsty tucji 3 M aja w Z ielonej Górze ódbyła się uroczystość 
w ciągnięcia na  dw a m aszty żółto-czerw onych . flag  z napisem  TORO. 
U przejm ie prosim y o in form ację, czy am basador państew ka  TORO zło­
żył już lis ty  uw ierzy teln iające prezydentow i m iasta, a pow ażnie — cie­
kaw i jesteśm y co w łaściw ie oznacza ten  sk ró t i tak ie  a nie inne barw y?

O GRAND PRIX ULICY DŁUGIEJ
(w Z ielonej Górze)

Ulica D łu g a ‘w cale nie jest długa. Jed n ak  w łaśnie ją  w ybrali sobie 
na to r w yścigow y niek tórzy  zielonogórscy kierow cy. Zaw ody z ich udzia­
łem  obejrzeć można w  tzw. godzinach szczytu. S ta r t m a m iejsce na ul. 
Łużyckiej i ul. D ąbrów ki, a m etą  jes t w zniesienie alei K onsty tucji 3 M a­
j a ^

Ci „w spaniali m ężczyźni” zasad fa ir p lay  raczej n ie przestrzegają . P rze­
pisów też. Cenią sobie natom iast b rak  w yobraźni i — nierzadko — sy ­
gnalizacji zm iany pasa ruchu .

Co ciekaw e, w  ryw alizacji nie biorą udziału posiadacze wozów zachod­
nich m arek . Z nając szybkość i w artość swoich pojazdów , z iron ią  obser­
w u ją  ten rodzaj obyw ateli „k a tu jący ch ” polskie fiaty , polskie polonezy i 
inne b ra tn ie  „czw oronogi”, jak  gdyby szło o p rym at F orm uły  1.

ZNOWU O BUTELKACH
Przejście z czasu letniego na zimowy (i odw rotnie) to  drobiazg w  po­

rów nan iu  z operacją zm iany cen butelek, da jm y  na to^ od piw a. Jak iś, 
generał handlu  przeprow adzi! ją  w  Zielonej Górze w  ostatn ich  d n iach . 
Nie w iadom o czy już się zakończyła, w iem y natom iast, że gdy w  n iek tó ­
rych  sk lepach te  „opakow ania szk lane” kosztow ały  już 800 złotych, w  in ­
nych .szacowano je na pięćset. B y ły 'i tak ie  p laców ki (handlu), w  których  
nie w iedziano, co z tym  fan tem  zrobić. Tym czasem  ów fant, to 300 zło­
tych  1 d la bardzo w ielu ludzi m a sw oje znaczenie w dom owym , skrom ­
nym  budżecie.

KTÓRĘDY DO MAGAZYNU?
Często byw a tak . że zatrzym uje się przed nam i sam ochód ciężarowy

* re je s tra c ją  odległego w ojew ództw a, a k ierow ca p y ta  nas o drogę do 
jakiegoś przedsiębiorstw a lub  jego bazy m agazynow ej. Z darza się, że nie 
wierny, uśm iecham y się w ięc przepraszająco i zaczynam y zastanaw iać 
„gdzie jes t ta  ulica, gdzie jes t ten... m agazyn?”

D ojazd do w ielu zielonogórskich zakładów  pracy  lub  ich obiektów  nie 
jest ła tw y. Czyż nie byłoby prościej ustaw ić na rogatkach duże tab lice  
z p lanem  dojazdu do celu podróży w ielu kierow ców  ciężarówek? Koszt 
to p raw ie żaden, korzyść obopólna no i kolejna okazja do rek lam y przed­
siębiorstw  czy spółdzielni.

W  A , .  > • • ■
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Walet wyszedł z ukrycia
Zabrzm iał „G audeam us” i 

wyższa Szkoła Pedagogiczna w 
Zielonej Górze rozpoczęła ko- 
lejrfy rok akadem icki. 2380 mło 
dych ludzi, na  stud iach  dzien­
nych, 1200 nieco starszych, stu 
d iu jących systernem  zaocznym  
i 200 słuchaczy studiów  pody­
plom owych. 30 osób uczy się w 
N auczycielskim  K olegium  J ę ­
zyka A ngielskiego.

K adrę stanow i 390 pracow ni 
ków dydaktycznych, wśród 
nich ponad sześćdziesięciu sa­
m odzielnych pracow ników  nau 
kowych i 110 adiunktów . A jed 
nym  z lek torów  jest na p rzy­
kład najpraw dziw szy Anglik. 
On właśnie, w raz z m iejsco­
w ym i anglistam i i „posiłkam i” 
z U niw ersy tetu  im. A dam a Mic 
kiew icza w Poznaniu będzie na 
uczać języka Szekspira we 
w spom nianym  kolegium .

Inną nowością sezonu akade 
m ickiego 90/91 jest m odyfika­

cja p rogram u studiów  filologii 
rosy jsk iej. Otóż, od trzeciego 
roku studen t może w ybrać so­
bie jeszcze drugą specjalność, 
a  raczej język. Polski lub 
niem iecki.

W SP przy jęła  w tym  rok4J 
więcej osób niż w poprzednich 
latach. Między innym i dlatego, 
by absolw enci szkół średnich 
(ci dobrzy) nie sta li się z dnia 
na dzień in te resan tam i i;ejono 
wych b iu r p racy i posiadacza­
m i tzw. zasiłków  dla bezrobot 
nych. P rzy jęto  więc w szyst­
kich, lub praw ie wszystkich, 
którzy zdali egzam iny w stęp ­
ne. B ardziej liczebne grupy bę 
dą np. na  historii, filologii pol­
skiej czy m atem atyce.

W ięcej studen tów  to także 
w ięcej problem ów , zwłaszcza 
zw iązanych z zakw aterow a- 

_ niem. Dla w ielu, m iejsc w aka 
dem ikach nie starczyło. I cho­
ciaż „W icew ersal” i „Wcześ­

n iak ” pękają  w  szwach, zdecy 
dowano się w prow adzić legal­
nie „w aletow anie”. Osobnik 
pod ty tu łem  „w alet” nie będzie 

. już m usiał ukryw ać się przed 
k ierow nikiem  DS-u. Teraz, za 
zgodą m ieszkańców  pokoju i z 
tzw. K artą  M ieszkańca w rę ­
ku, jest pełnopraw nym  obywa 
telem akadem ika.

U czelnia dopłacać będzie do 
kw ot za kw atery  pryw atne, wy 
najm ow ane przez studentów  
Jak  co roku  z pomocą przycho 
dzi W yższa Szkoła In żyn ie r­
ska, odstępu jąc k ilkadziesiąt 
m iejsc przyszłym  pedagogom. 
A przyszłość, to wieżowiec 
„Polonu” przy til. Fabrycznej, 
kupiony z pomocą re so rtu  Hen 
ryka  Sam sonowicza. Jeśli pra 
ce adap tacy jne  pójdą sp raw ­
nie, być może za rok zam iesz­
ka w nim  320 studentów  WSP.

JACEK PATALAS

Są nadwozia do malucha
Stacja U sługow o-H andlow ą 

„Polm ozbytu” n r  3 w Zielonej 
Górze przy u l . . W alki Młodych 
27, jes t na js tarszą  w  mieście, 
gdyż działa ponad 20 la t. Od 
roku p racu je  w ^systemie agen 
cyjnym , a prow adzą ją pano­
wie Janusz  Czemerys, Sylw e­
ste r Szwed o 1 Ireneusz Szew ­
czyk, za trudn ia jąc  23 pracow ni 
ków. *

S tacja  dysponuje sześcioma 
stanow iskam i napraw czym i i 
dokonuje au to ryzacji i sprzeda 
ży części do fia ta  126p i '126p 

bis. Agenci o feru ją : nadw ozia

do m alucha i w ykonują n ap ra ­
wy gw arancyjne łącznie z 
„przek ładką” nadwozia.

Na zielonogórskim  ry n k u  sta 
c ja jest jedynym  dystrybutorem  
atestow anych  fotelików  dzie­
cięcych firm y P.Z. In ter-G i ac- 
lin z K arp icka k. Wolsztyna. 
M iesięcznie stac ja  w ykonuje 
800 do 900 nap raw  sam ocho­
dów.

Prow adzący stację zdają so­
bie sp raw ę z w ielu problem ów , 
w ierzą jednak  w to, że efek­
ty ich pracy będą już w k ró t­
ce jeszcze bardziej widoczne, a

na ew entualne spostrzeżenia i 
uw agi klientów  oczekują przy 
telefonach nr: 31-01 i 58-22. S ta 
cja pracu je  od godz. 6 do 22, 
a sklep od 10 do 18.

Dziś, 8 bm. każdy z k lien ­
tów będzie mógł zaopatrzyć się 
na stacji w „Zielonogórską Ga 
zetę Nową", a podczas tu rn ie ­
ju  żużlowego, k tóry  odbędzie 
się 14 bm. w Zielonej Górze 
(„Tęczowy K ask”) — agenci pla 
cówki przeznaczą 500 tys. zło­
tych dla najlepszego zaw odni­
ka „Falubazu” w tych zaw o­
dach. (MS)

Odzyskane wieże
Ekipy rem ontow e Oddziału 

B udynków  P K P  w Zielonej Gó 
rze, działające na rozległym  te 
renie od N ysy do Szam otuł, 
pięknie odnow iły już kilkadzie 
sia t wież ciśnień.

P rzyczyną zaniedbania wież 
był zanik trak c ji parow ej PK P. 
T rzeba więc było znaleźć no­
we funkcje  dla obiektów , k tó ­
re służyły głów nie . parow o­
zom. W O ddziale Budynków , 
k ierow anym  przez Franciszka 
Jarm ulow icza postanowiono, że 
każda odrem ontow ana wieża 
może zaopatryw ać w wodę lo­
katorów  kolejow ych budynków

m ieszkalnych. Woda stała się 
także poszukiw anym  tow arem . 
Już  dziś zgłaszają się do kolei 
klienci, potrzebujący wody do 
produkcji różnych wyrobów.

M .

To jedaa  z ciekaw szych wie- 
iy_ ciśnień, o w yszukanej a r ­
chitekturze. Nasz fo to reporter 
przyw iózł tę m igaw kę z B yd­
goszczy.

Fot. K ru-K re

Troska o ludzi 
złotego wieku

W Zielonogórskiem  mieszka 
ponad 60 tysięcy osób, które 
ukończyły 65 la t życia. W w ięk 
szóści są to em eryci i renciś­
ci, a le pow ażna grupa nie ma 
em ery tu ry  czy ren ty . Żyją ze 
stałych zapomóg z opieki społe 
cznej. W ielu m ieszka sam otnie, 
a pom agają  im  siostry P C K  
lub op iekunki społeczne. N ie­
którzy  znaleźli się w państw o­
wych dom ach opieki społecz­
nej.

W W olsztynie tego typu  dom 
od la t prow adzą siostry zakon 
ne Zgrom adzenia Św iętego Win 
centego a Paulo. Przebyw a 
tam  80 pensjonariuszek  n ieu le­
czalnie chorych. N iedaw no od 
wiedzili je członkowie O ddzia­
łu W ojewódzkiego Polskiego 
Tow arzystw a W alki z K alec­
tw em : ksiądz p ra ła t K onrad 
H crrn iann , E dw ard  Iiład k ie - 
wicz i W itold W arias.

Domem tym  od ośm iu la t kie 
ru je  siostra  Róża Białek, k tó ­
ra  w raz z innym i siostram i i 
personelem  adm in istracy jnym , 
tw orzyła pensjonariuszkom  pra 
wdziwie rodzinną atm osferę. 
P rzedstaw iciele Oddziału Wo­
jew ódzkiego TWK przekazali 
siostrze Róży B iałek podzięko­
w anie za je j o fiarną pracę. 
Pensjonariuszkom  przekazano 
żywność pochodzącą z darów 
zagranicznych. (Z.R.)

R yzyko za więcej niż  miliard
Sulechów. Dr inż. Tadeusz Szulaw ski pow ołany został na b u r­

m istrza  Sulechow a 1 czerw ca 1990 roku, jako jeden z pierw szych 
w  k ra ju . Na pew no m iał spokojniejszy żyw ot przedtem , ale — 
„chce coś zrobić dla gm iny i m iasta”. Był poprzednio w iceprze­
w odniczącym  rady  narodow ej m iasta  i gm iny, zna więc potrzeby 
terenu.

Jego zdaniem , n a jb ard z ie j palącym  problem em  jest zapew nie­
nie wody m ieszkańcom  Sulechow a. 1 październ ika br. uruchom i 
się w ieżę na osiedlu X X V -lecia. Będzie ona pełn iła rolę zbiorni­
ka  w yrów naw czego. B urm istrz  ma zapew nić ńa ten  cel około 
700 m in złotych.

„ W  najbliższym  czasie będę m usiał zaryzykow ać wzięcie k re ­
dy tu  w w ysokości m ilia rda  złotych — mówi dr Szulaw ski. — 
Środki te  potrzebne będą na dokończenie m ontażu  wieży, a także 
na  rem onty  szkół”.

W ody piln ie po trzebu ją  rów nież m ieszkańcy Pom orska i B ro­
dów, tam te jsza  jes t n iezda tna do picia. W przyszłym  roku p la ­
nu je  się więc „przerzucenie” rurociągu z Brzezia Pom orskiego. 
N iem al w szystk ie studn ie  do głębokości 20 m etrów  są za tru te  
zw iązkam i chem icznym i pochodzącym i z nawozów sztucznych. 
D opiero w oda ze studni głębinow ych, sięgających 70 m etrów , 
nadaje  się do spożycia. N iestety, rolników  nie stać na w iercenie 
studni głębinow ych — m etr w ierceń kosztu je milion złotych.

Jes t obecnie sporo w niosków  o zam ianę m ieszkań dużych na 
m niejsze. T ak więc potrzebny będzie blok z m ałym i m ieszkania­
mi.

B urm istrz  Szulaw ski tw ierdzi, że popraw ę usług m ożna osią­
gnąć poprzez zm ianę usługodaw cy. Nie może być "tak, że k lien t 
znów pozostanie w roli peten ta . '

B yw ają już. próby m onopolizow ania w pływów. Dla p rzykładu 
C hrześcijańska P a rtia  P racy  (k tórej członkow ie re k ru tu ją  się 

m.in. z rzem iosła, tran spo rtu , handlu) w ystąp iła  z propozycją do 
burm istrza, żeby czynsz za m etr kw adratow y  lokalu usługowego 
w ynosił siedem  i pól tysiąca. W tym  m iejscu bu rm istrz  ma p ra ­
wo zapytać — od kiedy to w ynajm ujący  lokal d y k tu je  ceny za 
m etr kw adratow y? Ludzie gotowi znów powiedzieć, że nowa 
w ładza dogadała się ze s ta rą  nom enk la tu rą  i nie dopuszcza się 
przedsiębiorców  now ych, dynam icznych, z pieniędzm i.

(z.r.)

N o w a  linia a u to b u s o w a  do D r z o n k o w a
W zw iązku z rozpoczęciem rozgryw ek pierw szej ligi koszyka­

rzy, M PK  uruchom iło now ą linię autobusow ą do D rzonkowa. 
Mecze odbyw ać się będą w następu jących  term inach:

27—28.10, 3—4.11, 15—16.12, 19—22—23.12.
W tych dniach kursow ać będą cztery  autobusy w godzinach: 
15.30, 15.55, 16.20 i 16.45. P rzystanek  początkow y przy dworcu 
PK P, następn ie  ulicam i: C hrobrego, F ornalsk iej, KRN, W ro­
cław ską. Po drodze autobusy będą się zatrzym yw ać na poszcze­
gólnych przystankach . W yjazdy — bezpośrednio po meczach. W 
kursach  tych ńie są stosow ane żadne ulgi.

Bilety w cenie 1,5 tysiąca złotych należy nabyw ać w yłącznie 
u kierow cy. M PK prosi kibiców  o praw dziw ie sportow e zacho­
w anie i n iedew astow aiiie pojazdów. Na w szelki w ypadek posta­
nowiono skorzystać jeszcze z usług agencji detek tyw istycznej. -

asp

D y ż u r y  posłów 
i senatorów G&P

Z ’ liLONA GORA. B iuro Po­
selsko-Senatorsk ie  O KP w Zie 
lonej Górze inform uje, że dzi­
siaj, 8 bm.. w godzinach 14-16, 
senato r R P  W alerian  P io trow ­
ski czeka na opinie i w nioski 
obyw ateli a ju tro , 9 bm. dy­
żur poselski (14.30-16) pełnić 
będzie poseł Ja ro s ław  B arań ­
czak.

Przypom inam y, ż e ' siedzioa 
b iura  m ieści się w pokoju nr 
134 U rzędu W ojewódzkiego.

(.1)

TEATR
NIECZYNNY

KINA
ZIELONA GORA

„NEWA” — nie nadesłano pro 
gram u

„NYSA” — nie nadesłano pro 
granau

„W ENUS”
16.30, 19 
1.)

— 9.30, 11.45. 14,
— B atm an (USA 12

woj. zielonogórskie ,

BABIM OST — „P ias t” — 
O statn i dzw onek (poi. 15 i) , 
Biały sm ok (poi.-USA 12 1,), 
C obra (USA 15 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
T rzech ojców (fr. 15 1.), Czar 
na w dow a (USA 15 1.), Szczę 
śliw a trzy n astk a  (chiński
12 1.)

GUBIN — *Isk ra” —
K rótkie spięcie II (USA 12
1.), Ludzie koty (USA 18 1.)

KARGOW A — „Św iatow id” — 
K rokodyl D undee II  (USA
12 L), W róbelek Willi (węg. 
b.o.), P rzesłuchanie  (poi 18 1.)

KOZUCHOW — „ U ciecha” — 
Jak  to się rob i w Chicago 
(USA 18 1.), E m m anuelle (fr.
18 1.), Zdradzeni (USA 15 1.), 

Mów m i R ockeffeler (poi. b.oj.
KROSNO — „W zgórze” — 

Szalony Megs (USA 15 1.), O 
księżniczce gęsiarce (niem. 
b.o.), Młode strzelby (USA 
15 1.)

LUBSKO — „P a tr ia ” —
Człowiek z b lizną (USA 15 1.), 
N ieśm iertelny  (USA 15 1.), 
W ielka podróż Bolka i Lolka 
(ool. b.o.)

NOWA SOL — „O dra” — 
P red a to r (USA 15 1.), E lektro  
nicz.ny m orderca (USA 15 1), 
C onunando (USA 15 1.)

NOWE M IASTECZKO — „Lu­
dow e” — T unel (ang. 18 1.), 
M arysia i k rasnoludki (poi. 
b.o.), Śm iercionośna ślicznot 
ka-(USA 18 1.)

SŁAWA. — „Ż eglarz” — W all 
S tree t (USA 15 1.), O statn i 
prom  (poi. .15 1.)

SZCZ.-''^ ' ■ c  -  „Semko" — 
K aczor H o w arj (USA 15 1.)

ŚW IEBODZIN — „Kosmos” 
G lin i-:z  z B everly H ills II 
(USA 15 1.), D u k a  n am ię t­
ność (USA 18 1.), K ap itan  H aj 
duków  (rum. 12 i.)

ŚW IEBODZIN — „P rzy jaźń” — 
300 mil do tueba (poi. 15 1.), 
W im ię przyjaźni (fr. 18 1.)

WOLSZT.YN — „T a try ” — 
K rw aw y sport (USA 15 1.), 
Żyj i pozwól um rzeć (ang.
15 10, U ciekinierzy (fr. 12 1.)

ZBĄSZYN -  „O bra” —
Old Surehand  (niem. b.o!) 
cz. I i II, A kadem ia Policyj 
na»(USA 15 1.)

ŻAGAŃ — M eteor” —
Cohen i Tate (USA 18 1.), Ob 
cy — decydujące starc ie  (USA
15 1.), K rokodyl Dundee 
(austr. 12 1.)

ŻARY — „PIO N IER ” — 
W irujący seks (USA 15 1.), 
P ro teć to r (USA 18 1.), Blue 
velvet (USA 18 1.), Parszyw e 
dran ie  (USA 15 1.)

APTEKI
Lubsko, ul. K rakow skie 

Przedm ieście; Nowa Sól, ul. Wy 
zw olenia; Sulechów , al. W iel­
kopolskie; Świebodzin, os. Ł u­
życkie; W olsztyn, ul. Ś w ier­
czewskiego; Zielona G óra, ul. 
Boh. S ta ling radu ; Żagań, ul. Po 
m orska; Żary, ul. Buczka.

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
S traż  Pożarna 998
Pogotow ie R atunkow e 991 
Pogotow ie Energetyczne 991 
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotow ie W od.-Kan. 934 
Pogotow ie Gazownicze 22181 
Pogotowie W eterynary jne 917 
In form acja  PKS 22301
Inform acja  PK P 3833
LOT 70797 i 952

POMOC DROGOWA
G ubin, Nowa Sól, 

Sulechów  
Kożuchów 
Św iebodzin 
Z ielona Góra

981
493

951 i 23587 
70552, 67765, 

33065, 981
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u n n DENT.

materiały i sprzęt stomatoiogiczny 
renomowanych firm zachodnich i krajowych

ZIELONA GORA, ul. W ojska Polskiego 86

poniedziałek,  środa,  c z w a rt e k ,  sobota 

g o d z .  9 . 0 0 - 1 7 . 0 0
Tel. 602-94, teł. 635-40.

Z A P R A S Z A M Y .
W PAŹD ZIERN IK U  PRZY KAŻDYM ZAK UPIE — ----- '

NIESPODZIANKA.
27-A

i

Lokale, Parcele 
Mieszkania, Zakłady

U ł a t w i  Ci 
KUPIĆ -  SPRZEDAĆ -  W YDZIERŻAW IĆ ILUBUSKA GIEŁDA TOWAROWA „CONSTECH” ^  

Zielona Góra, ul. L icealna 6, tel. 5(M9 54-05 ' ^

IAK-9 i
&

S T U D I O  
„ Y I D E O - S P O R T ”

--------------------------- S
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§* 

*  

Ś 
% 
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4 %
%

I  W O JEW ÓDZKIEJ FEDERACJI SPORTU
^  w  Zielonej Górze, ul. Chopina 19, tel. 720-71 do 73

| proponujemy Państwu usługi 
| w zakresie realizacji filmów 
| w technice video:

®  n y ^h ^ tp  ^  im prez sP °rto 'vT ch > turystycznych, rek reacy j­

ni re je strac ja  im prez i uroczystości rodzinnych
®  reallzac.ia yideofilm ów  reklam ow ych, instruktażow ych 

reportaży  itp.,
©  kopiow anie na kase ty  VHS:

yideofilm ów , taśm  film ow ych 8 mm i 16 mm, przeźro- 
^  czy fotografii, dokum entów .
V K ealizujem y rów nież inne nietypow e zamówienia.

-  KONKURENCYJNE CENYI
-  SZYBKA REALIZACJA
-  W YSOKA JAKO ŚĆ

AK-13

i w B m m m A
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V ID E O
U S Ł U G I

„ K A S I A ”
Helena 1 Zdzisław  Kozakiewicz 

67-200 Głogów, ul. Połaniecka 4/1

•  wypożyczanie sprzętu i kaset wideo

•  film ow anie kam erą w ideo „Panasonic” stereofoniczną na 
kasetach  „Panasonic”

@ Sprzedaż czasopisma C inem a Press Video.

Czynne codziennie od 12.00 do 20.00, we w torek  od 15.00.

•///• ///• ///• ///• ///• ///• ///• // /• ///• ///• // /• ///• ///■ ///• ///• ///• // /• ///• ///• // /• ///• ///• /

£J| W niedziele 1 św ięta — nieczynne.
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U W AS A
WŁAŚCICIELE SKLEPÓW I APTEK

Drogeria Hi
Zielona Góra, ul, Świerczewskiego 72, tel.717-53 

INFORMUJE/ŻE URUCHAMIA 
Hurtowq sprzedaż 

ŚRODKÓW HIGIENY OSOBISTEJ 

I ARTYKUŁÓW OPATRUNKOWYCH

Zainteresowanych prosimy o kontakt.

«

«
*

, B 8 0 i  a  i i  m h i?  i i  n  *s i i  m sa m n n  m ** mH / • / / / • / / /• / / / • / / /• / / /• / / / '/ / / • // / ./ / / • // /• // / ./ / / • // /• / / /• /// • // /• / / / • // /• // / ./ / / ./ / / ./ / /I

UW AGA! 
M IESZKAŃCY G ŁO G O W A I

N o w y  s k l e p

KOMPLET swarzędzki — wypoczy­
nek — w bardzo, dobrym stanie — 
tanio sprzedam. Oferty — B.O. Zie­
lona Góra, Boh. W esterplatte 30 — 
nr 8-A. g-A

m e d y c z n e

I

Si -  -  — ------------------  ^

J  ze sprzętem  RTV w Głogowie przy' ul. Św ierczew skiego 16 ^

S  *  

ś

KUPNO
o f e r u j e :

® TELEW IZORY 
© KOLUM NY GŁO ŚN IKO W E

Z A P R A S Z A M Y .

17.DKAW1ASIE chorych przez bioj 
terapeutę Józefa Urbana odbędzie 
się 23 października br. o godz. 10.00 
i 16.00 w sali kina ..Nysa” ’ Żapisy 
i informacje w sprawie przyjęć in­
dywidualnych — Zielona Góra, Ma­
sarska 3/1, tel. 705-34. A-3KUPIĘ łóżko z litego drewna, sosna

160 x 200 cm oraz podobna szafą ------------—---------- -—
Sawickiej ‘sm o23®10" 3 G 6rł' -PHOSOBEE” mleko w proszku bez
________  ̂ ■________ * 10-A glutenowe — pilnie potrzebne. Kon-

nn ' ' ■ i mm™...—  takt: Zielona Góra, tel. 674-76.
_ _ _ _ _  10-A

m c  A V1PSOGAL — sprzedam. Zielona 
Gors, Osiedle Śląskie 3 B/9 (z? Po­
morskim). 20-A

OKAZJA!
okna skrzynkowe 

1510X1510
w cfeme' — ' “330̂  tj-<S. zł/szt. 

oferuje:

ZAKŁAD STOLARSKI 
„ A L W A ”

G ryżjna 23a 
66-022 Bytnica ^  

Zielona Góra, tel. 641-45

Usługi telewizyjne
ii  Klienta w demu

i

ZGŁOSZENIA TELEFONICZNE:

I

1

13-A

• GABINET
STOMATOIOGICZNY

CH O RO BY SKÓ RY 
DZIECI

NOWA SÓE. 
Skrzetuskiego B, os. Rutloo n

przyjmuje specjalista

DERMATOLOG
LILIANA PIETRAS

— środy od godz. 16 do 18, 
tel. 28-62. -

19-A

Wszystkim, którzy pomagali nam 
ratować naszą córeczkę

S P R Z E D A Ż
TAMO sprzedam telewizor koloro­
w y  produkcji radzieckiej, bielona 
Gora, Gw. Ludowej 11/16.

• ' 5-A

KSIĘGOWE o dużym stażu podej-’ INTEB-DENTAL -  najnowocześ- 
mą pracS- Tel. 32-63 po 16.00, niejsza protetyka, korony mosty

A-2 porcelanowe, protezy szkieletowe. 
— Zielona Góra, Lechitów 11, tel.HIĘŹBĘ dachu domku 

226-10 — ZG. zlecę. Tel. 724-96, wew. 16 (10.00—13.00). 
______ 21-A

LOKALE m m i
PIEC c.o. używany (1935 r.) -i- taliio ........ .. ----- -
S V ™ i «  S Óra- Swiercf Y  SPRZEDAM duży dom -  rnozli-_ i_ g _  -/3, po 16-ej. <-Ą wosc us}u.g GłogóW| ui, Cybisa 1.
OKAZYJNIE sprzedam nadkola ____ ________ |________________ 15~A

blnta eZieę)onam G ó rr° t : ,rii 629° « * '  %A3W ?  w ls™ ‘  M’5'ijota, tel. 629-61. domek jednorodzinny. Oferty: Biu-
10-A ro Ogłoszeń nr — 20-A. 20-A

I

CZYSZCZENIE, farbowanie kożu­
chów i skór. Zielona Góra Bema 37,

A-4

^ IDEO FILMÓW ANIE. Głogów, Plac 
Jana z Głogowa 2/94. 14-A

2 października br. po­
wstało Zielonogórskie Po­
rozumienie na Rzecz Obro­
ny Życia. Jego sygnatariu­
sze opracowali deklarację 
programową, której obszer­
ne fragmenty drukujemy po 
niżej:

..(...) Kierując się chrześcijańskim 
systemem wartości uważamy, że:

1. Zycie człowieka z? czyn a się w 
momencie poczęcia i zawsze jest 
bezcenne i niepowtarzalne.

2. Prawo człowieka do życia ma 
charakter zasadniczy i fundam en­
talny, dlatego musi być zagwaran­
towane i skutecznie chronione.

3. Człowiek jako osoba ludzka nie 
może być traktowany przedmioto­
wo przez kogokolwiek.

4. Naturalna regulacja poczpć a 
nie regulacja urodzeń, jost jedyną

drogą realizacji odpowiedzialnego 
rodzicielstwa.

5. Szczególną rangę w życiu na­
rodu i państwa należy nadać rodzi 
nie, która jest kolebką życia, nie­
zastąpionym środowiskiem rozwo­
ju człowieka i jego. wychowania.

fi. Praca domowa i wychowaw­
cza kobiety - matki jest działaniem 
o najwyższych' wartościach, co po- 

’ winno być uwzględnione w polity­
ce społecznej państwa.

W poczuciu odpowiedzialności za 
stan m orilny naszego narodu orsz 
w trosce o respektowanie podstawo 
wyeh praw ludzkich pragniemy roz 
wijać działania n3 rzecz rodziny poi 
skiej i obrony życia dzieci poczę­
tych. poprzez:

1. Wspieranie i inicjowanie dzia­
łań zmierzających do pełnej ochro­
ny prawnej macierzyństwa i dzie­
cka poczętego.

2. Pomoc samotnym rodzicom 
oraz matkom brzemiennym w trud 
nych sytuacjach życiowych.

3. Rozwijanie różnych form po­
radnictwa antyaborcyjnego (...)

Zwracamy się do wszystkich lu­
dzi dobrej woli i organizacji spo­
łecznych o _ czynne wsparcie i 
włączenie się do naszej inicjatywy. 
Przyłączcie się do nas, nawet gdy­
by dzieliły nas różnice w innych 
kwestiach".

Deklarację podpisali:
Chrześcijańsko - Demokratyczne 

Stronnictwo Pracy. Ruch Młodzie­
ży Oazowej „Światło - Zycie”. Z.1H  
noczenic Chrześcijańsko - Narodo­
we — Grupa inicjatywna, Rucb 
Odnowy w Duchu Świętym, Clirze 
ścijańska Partia Pracy, Terenowy 
Komitet Ochrony Praw  Dziecka, 
Klub Inteligencji Katolickiej. Ruch 
Obrony Życia „Gaudium Vit»e”, 
Chrześcijańsko - Demokratyczny 
Klub Radnyrh. ..Kościół Domowy” 
Oazy Rodzin, Poradnictwo Rodzin- 
no - Wychowawcze w Głogowie, 
Służba Liturgiczna Ołtarza, Stowa­
rzyszenie PAN.

|  ZIELONA GÓRA 38-16

i W GODZINACH 8.00-10.30, 18.00-20.00

i
I

Karolinę
B ro żp a

składamy serdeczne podziękowa­
nia. Dziękujemy tym, którzy I 
czynili więcej, niż do nich nale- 
zaio szczególnie przyjaciołom 
ze Szwecji Ann-Kristin Nilsson 
i Sol veig Petersson z Halmstad 
i społeczeństwu szwedzkiemu za 
ofiarność. Dziękujemy tym, któ­
rzy wspierali nas duchowo i 
wzięli udział w ostatniej drodze 
naszego dziecka.

Stanisław i Krystyna Brożyna 

2S-A

Grażyna
ŁUBGAN

Jeszcze kilka tygodni temu 
. cieszyliśmy się razem z sukce­
sów. Snuliśmy plany ha bliż­
szą i dalszą przyszłość. Nikt 
wówczas nie potrafił wyobrazić 
sobie przyszłości bez Niej. Dzi­
siaj nasz Żal łagodzą tylko 
wspomnienia chwil, kip. 
d.y Grażyna była z nami. Kiedy 
razem pracowaliśmy, bawiliśmy 
się, dzieliliśmy codzienne k ło p o ­

ty i marzenia.\
Pożegnaliśmy Ją z głębokim 

bólem. W ierzyr.y jednak, że po­
wracać będz e do nas w* 
wspomnieniach zawsze gdy 
przeżywać będziemy radości i

sukcesy. W głębi duszy podzie­
limy z Nią naszą każdą, nową, 
szczęśliwą chwilą.

f u :

4 października 1990 r. 
odprowadziliśmy na miej 
sce wiecznego spoczyn­
ku naszq koleżankę

Grażynę 
ŁU B G AN

Chór Akademicki 

„Cantores"

9-A
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AMERICAN-EUROPEAN 
M bM  I N V E S T M E N T  INC.

LOKOWANIE ZAMÓWIEŃ, ZBYT PRODUKTÓW, POŚREDNICTWO ! USIUGJ.
1. W ykonujem y usługi w lokow aniu  różny cli zam ówień w A m eryce, Europie i w Polsce.
2. Z ałatw iam y zbyt p roduktów  — pośredniczym y w sprzedaży i kupnie maszyn, 'urządzeń przem ysłow ych i medycznych.
3. W yszukujem y i pom agam y w  kupnie  in teresów  i n ieruchom ości (oraz w sprzedaży) w A m eryce i w  Europie.
4.- Pom agam y w  n aw iązan iu  kontak tów  z bankieram i zagranicznym i, celem uzyskania pożyczek na in teresy  i nieruchom ości.

NASZ KLUB (AMALGAM AMERICAN -  EUROPEAN CLUB)
5. O rganizuje na zam ów ienia: wycieczki indyw idualne, handlow e, zbiorowe oraz udziela różnej pomocy.
Roczna opłata członka k lubu  w ynosi 160 dolarów. Za opłaty do 8-ściu la t dajem y roczne zniżki. A kceptujem y eze’d  i w ysyła­
my legitym acje klubow e. ■
Każde zam ów ienie złożone przez członka klubu, będzie za ła tw iane od zaraz, nie czekam y na pierw sze opłaty zw iązane z koszta­
mi. 1 -
Dla czionka klubu, dajem y zniżkę, 30 proc. z opłat pobieranych dla naszego zakładu.

iI

wW-

Prosze, przysiąc 
legitymacją klubowa 
na nazwisko (firmę)

a dr os
wpłaca^n na okres 
j zaznaczam

1 rok 

□  
1 6 0  $

2 l a t a 3 l a t a 4 l a t a 5 l a t 6 l a t

2 5 0  $
□  n

3 6 0  $ 4 6 0  $ 5 5 0  $ 6 3 0  $

!

1 B I Z N E S U  I
W4 m** RH
Jg Wobec dużego aafcteresow ania.
*4 r . M«l M
*» F RZEDLI'ZA MY ZAPISY NA KVRS JĘZ. A NGIELSKIEGO «
5  l NIEM IECKIEGO

wj — dla obecnych i przyszłych m enedżerów  o ras ludai z hŁZ»*-OH ,M
2  su do 12 październ ika br. w B iu ri«  TNOiK 65-034 Zl«-

lut
3  lana Góra, ul. Boh. W esterplatte  11, teł. 714-47, 41-31, w«w g  
«  444 i 445.(03 KMwi k,;
«• '  AK-T 5m fm
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DYREKTORZE!!l

Chcesz mniej płacić 
za telefony?

uzyskasz to m ontując dyskrym inato r poiaezeA 
międzymiastowych.
Informacje:

Teletechnika — Zielona Gńra,
teł. 645-08 wew 318. ASC-J

1

WOJEWODA ZIELONOGÓRSKI
• o g ł a fi 7. h

konkurs na stanowisko
Lubuskiej Wytwórni Win

dyrektora §

W
KANDYDACI PRZYSTĘPUJĄCY DO KONKURSU WINNI SPEŁNIAĆ NASTĘPUJACB 
KHYTEBIA:
— legitymować się wykształceniem wyższym, preferowana ekonomiczne, najlepiej z za­

kresu gospodarki finansowej przedsiębiorstw', organizacji zarządzania przedsiębiorstw lub

l

0D §1QRGQW

JAJ
PRZEPIÓRCZYCH

poszukuję.

Jordanow o 1 1 F  
teL Św iebodzin 110 -*4
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TELEWIZORY

G O L D S T A R  2 0
tylko za

-  3 .  9 5 0 .  0 0 0 ,  -

prawnicze,
• — legitymować sią minimum 5-letnim stażem pracy na ftanbwisku kierowniczym,
— preferowany wiek do 45 lat,
— dobry stan zdrowia.
O F E R T A  W IN N A  Z A W IE R A Ć  i
— zgłoszenie udziału w Konkursie,
— życiorys,
— kwestionariusz osobowy z fotografia,
— odpis lub kopię dyplomu oraz innych dodatkowych dokumentów potwierdzających 

kw alifikacje przydatne na stanowisku dyrektora.
— zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia z zawartym wyraźnie stwierdzeniem o braku 

przeciwwskazali do pracy na stanowisku dyrektora,
— opinię z ostatniego miejsca pracy.
Oferty wraz z dokumentami należy składać w terminie 10 dni od daty ukazania się ogło­
szenia, w zamkniętej kopercie z dopiskiem „Konkurs" na adres Wydziału Rolnictwa 1 Go­
spodarki Żywnościowej Urzędu Wojewódzkiego w Zielonej Górze, ulica Krajowej Rady 
Narodowej Nr 8. Kandydaci mają prawo do zapoznania się z wynikami produkcyjno-fi- 
nansowymi na miejscu w przedsiębiorstwie. O term inie Konkursu kandydaci zostaną po­
wiadomieni indywidualnie. AK-11
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Spółka z o.o.

P R O S I M Y  O U W A G Ę  
FOSIADACZY WOLNYCH ŚRODKÓW FINANSOWYCH

Bank Zachodni 
we Wrocławiu 

Oddział w Głogowie
uprzejmie zawiadamia swoich klientów, te

uruchomiony został nowy lokal bankowy przy ul. Galileusza IZ, na 
Osiedlu „Kopernik” w Głogowie,

ABl-eOMU
w Głogowie

ZAPRASZA 
DO SWOICH  

SKLEPÓW
przy ul. S taszica (przy targu) 

ul. G. M orcinka 8 
oraz w hotelu „K asztelańskim

O ferujem y w nich a trakcy jne  
tow ary w ielu b ra n i pochodze­
nia krajow ego i zagranicznego.

„  15-A

%§  Zakład

1I

Kupisz w sklepie firm ow ym  „CONSTECH”
„Re-Jack’’ koło k ina „N ysa” W Z ielonej Górze.

Ak-18
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ZAKŁAD ROLNY 
w Letnicy

S  — MECHANIKA z-upraw nien iam i spawacza elektrycznego i ^  
?  gazowego oraz z upraw nien iam i na m aszyny sam obieżna. 
fe Nakład dysponuj* w olnym i m ieszkaniam i. Inform acji udziela '

Zakład Rolny w Letnicy k. Świdnicy, teł, 17-24. AK-8
i

|  NAJTAŃSZE I
|  UŻTWAliE SAH06H96T
ś  KUPISZ W BERLINIE

w firm ie:
A. Jallous — N. N oureddine 
Sophie — C harlo ttenstrasse  1

p o l e c a m y  tanie
m ercedesy, VW, 
ople, fordy
i sam ochody japońskie.

1
•d dnia I września

W lokalu tym prowadzimy obsługę walutowo-dewizową klientów indywidualnych, a prze­
de wszystkim rachunków walutowych — pom iary wzroku

— korekcje  w zroku szkłami 
kontak tow ym i produkcji za­
chodniej firm y „A lergan”

— korekcje w zroku trad y cy j­
nie okularam i

— szeroki w ybór szkieł, opraw  
okularow ych krajow ych i 
zagranicznych

— płyny do pielęgnacji szkieł 
kontak tow ych

— realizujem y recepty  okula- 
. rowe

Z a p r a s z a m y  10.00—17.00
M M - A K -1-2

GWARANTUJEMY SZYBKĄ OBSŁUGĘ
INFORMUJEMY również o nowych korzystnych warunkach prowadzenia lokat i wkładów
Złotowych.
Oprocentowanie ich Wynosi aktualnie, w stosunku rocznym:

płatne na każde żądanie 11,04 proc.
po 3 miesiącach 30.00 proc.
po fi miesiącach 31,OS proc.
po 12 miesiącach 38.04 proc.
po 24 miesiącach 40,56 proc.
powyżej 36 miesięcy 42,00 proc.

Zapraszamy 4o siedziby Oddęialu przy ul. Słowiańskiej nr 12.

Optyki Okularowej 
i Oftalmicznej

T adeusz K ierszniow skl 
Zielotta G óra,

Al. W ojska Polskiego 8fi 
„M row isko”

p o l e c a

! 
i
N Zapraszam y. M ówimy po polsko!

Is tn ie je  możliwość w ynajęcia 
przyczepy. 8

|
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w 30 rocznicę ślubu wielu dalszych szczęśliwie spędzonych lat
życzą jj.

Ewa oraz Dorota i Bogdan  z rodzinami i-

5-.4 4

Kochanym Rodzicom 
Annie 

i Włodzimierzowi 
BORSUKOM



NR 1 a. 10.1990 r.

Bjfe

^  Piłkarze
S  ków. Nic dz
C stw* lidera
S  bierkami
V i zdołali wy
S  misem 1:1 (
x  utrzymał si
N derem.

Gdyby Gorzc 
większą skutec 
ką Szombierek 
nieco więcej sz 
rych sytuacjac

' łonu Gorzow rozbudzili apetyty swoich synjpaty- 
4 niego więc, że gorzowscy kibjce liczyli na z wy cię- 

ad trzynastym  zespoleni Ii-ligowej tabeli — Szom- 
orn. -tymczasem goście zagrali niezwykle ambitnie 
lezc punkt z Myśliborskiej. Mecz zakończył sie re- 
I), a obie bram ki padły z rzutów karnych. Stilon 
na czole tabeli, ale nie jest już samodzielnym li-

Z drugiej jodu;

iańie wykazali 
hość pod bram 

także mieli 
ęścia w niektó- 

pewnae oba
punkty pozosla: b'y w Gorzowie.

strony podopie
oząi trenera 'Hi dera ara Stupiń 
?kiego z&sługujj na uznanie za 
serię dwunastu! kolejnych spot­
kań w II lidze Łez porażki. Ma­
ją tez prawo d( małej zadyszki. 
W sobotę zag! ij zupełnie do­
brze, ale zabr ^i0 konsekwen­
cji w doprow; zeniu akcji do 
końca i zdobyi a kolejnych go­
la .N ie  bez wp ,wu na postawę 
stilonowców potostał też fakt., że 
na początku ntczu kontuzji do 
snął Ryszard H-0żdż i musiał 
opuścić boisko.

Z kolei Szoiiaenki zaimpono­
w ały otw artą d0ść odważn-i 
grę od początku d0 końca. Może 
to efekt stbiazt trenera. Po po 
rażce SzpnibieLję przed tygod­
niem u siebie t Koroną z funk­
cji tej zrezyg4Wał Jerzy I re n  
kieł. W G orzkie  zespół gości 
prowadził Khysdtof Seweryn, 
ala wraz z hyt&mską skiną przv 
był... Henryk Wieczoret, k tóry 
przed paru dnia,m - p0S:rądał po 
sadę w Olimpii Poznań Ponoć 
jeszcze waha 5ję, Czy podjąć pra 
cę w Bytomiu aie ps}ni tam 
funkcję konsu!tanta. Na Myśli­
borskiej konsultacje dały rezul 
tat...

Na stadion zawitał też wraz 
z małżonką trener Mieczysław 
Broniszewski, który blisko trzy 
lata wraz z Waldemarem Stupiń 
steim budował obecny zespół Sti 
Jonu, a teraz sposobi sję- do wy­
jazdu do USA. Mecz oglądał rów 
nież były piłkarz Stilonu -■ Krzy 
sztof Woziński. Wrócił z Finlan 
dii, gdzie zakończył się sezon li 
gewy. Jego zespół awansował do 
I ligi...

Sam mecz Stilonu z Szombierka 
mi był ciekawy choć miejsco­
wi kibice nie w pełni zadowolę 
ni opuszczali trybuny (częściowo 
będących w przebudowie), bo 
— jak wspomniałem, liczyli na 
zwycięstwo swoich pupilów.

Jak  padły bramki? W 30 nrn . 
po frontalnym  ataku Stilonu rto 
szło do gorącej sytuacji pod oram 
ką Szombierek. Do strzało sk ła­
dał się Robert Cieślcwicz, lecz 
został sfaulowany. Sędzia bez 
w ahania wskazał na „wapno"’ a 
Burzawa strzałem pod poprzecz 
kę pokonał Ambrosiewicza. Z 
kolei „jedenastkę” dla Szom­
bierek arbiter podyktował po 
dość niegroźnej sytuacji pod 
bram ką Stilonu. Kiedy wyda.va 
ło się, że piłka opuści plac gry, 
Stróżyński sfaulował biegnącego 
za nią K rystiana Iiandziorę. Pe 
wnym wykonawcą karnego był 
Zenon Lissck. Okazji do strzel9 
nia bramek, oba zespoły miały 
więcej, zwłaszcza gorzowianie,

ale na tych dwóch golach się 
skończyła.

Już w środę piłkarzy Stilonu 
czeka kolejny trudny egzamin, 
bowiem zmierzą się w Legnicy 
z Miedzją...

KRZYSZTOF KOLIŃSKI
Pozostałe wyniki:
Raków Częstochawn — Siarka 

Tarnobrzeg 0:0.
Polonia Bytom ~  Widzew 

Łódź 2:0 (1:0).
Ostroria — G wardia Warsza­

wa 0:0.
Zagłębie Wałbrzych — Stał Rze 

szów 3:0 (0:0). Bramkę zdobył 
M. Wierzbicki (56).

Korona Kielce — Miedz Legnł 
ca 0:0.

Stal St. Wola — Górnik Wał­
brzych 1:9 (0:0).

Pogoń Szczecin — Odra Wodzi 
sław 1:1 (1:1).

Hutnik Warszawa — L>chia 
Gdańsk 4:2 (2:1).

Resoyia — Jagiollonia Biały­
stok 2:1 (1:1).

TABEL A:
Stilon 12 19 17:3
Stal St. Wola 12 19 13:4
Miedź 12 18 20:7
Raków 12 1S 13:11
Widzew 12 15 16:13
Zagłębię W. 12 15 10:7
Polonia 12 14 15:9
Siarka 12 14 15:12
Stal Rz. 12 11 15:13
Korona 12 11 3:13
Lechiia 12 in 16:15
Szombierki - 12 '10 8:11.
Jagiellonia 12 10 9:15
Resovia 12 10 9:1(5
Odra 12 9 9:17
Ostro via 12 9 8:17
Pogoń 12 8 14:19
Górnik 12 S 7:12
Gwardia 12 7 13:18
Hutnik 12 7 12:?2

1
1

1
5
6  

8  
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(S P E C J A L N IE  D L A  „ G A Z E T Y ” )

Na m ojej  itli£y (Filtrowa, prawie w  centrum ) 
o tw arto  nowj sklep. N azyw a  się „Małe Delika­
tesy"  i powstoł w  miejscu, lokalu zw ią zku  em e­
ry tów  i. rencittów. Niedawno pojawiły  się w  nim  

w  sklepie foęzywiście, nie w  zw ią zku  — orze­
szk i z iem ne  ,Atlanta Delicious”, co n iek tórzy  y.ą- 
siedzi wiążą z pow ro tem  Włodzimierza Reczka z  
tok i jsk ie j  sesji MKOl, „Coca-Cola bulą w  sk le ­
pie zaw sze—"
, Osobiście bardzo lubię colę i wcale nie sm aku  
■je m i  ona gorzej gdy  tak sobie poczytam  ko m en  
tarze dotyczące w yb oru  A tlan ty  na miejsce ig­
rzysk  1996. Prawdę też mówiąc w  Atenach uda­
ło m i się. b yć  trzy  razy, a m o ja  w ydolność dzien­
nikarska na pewno wzrośnie jeśli przed oczyma  
będę miał perspektyw ę udania się do pięknego  
stanu Georgia. Sadzę, iż ta k  samo m yśle l i  delega­
ci głosujący za .Atlantą i w  skrytości ducha m y ­
ślą także  działacze Polskiego K o m i te tu  O lim pij­
skiego, chociaż na w yp rzód k i  udowadniają teraz  
jacy to oni p iewcy k u l tu ry  helleńskiej i wierni  
synowie starego Coubertina. Docent Lipoński cu­
d em  chyba ty lko  nie popełnił harakiri,  innych  
zaś przed dłuższą frustracją ocaliły ty lko  w yb o ­
ry  uzupełniające do w ładz tegoż Pekaolu.

Właściwie po co tam  się pchać? Willa na Fra- 
scati lekko  zmurszała, czwarte  piętro, bez w in ­
dy, na schodach zw yk le  pachnie kapustą, d y w a ­
nik  przed progiem wylinialy, a samochodu za­
parkować nic sposób. Przez ostatni rok wpajano  
nam  ta k ie  (w  telewizorze głównie), iż ten PKOl. 
to postkomunistyczna syneku ra . zmajoryzowana  
przez ekipę A leksandra Kwaśniewskiego. Pamię­
tam. lu to w j f  „Otwarte studio’’ i grupę harcowni-  
kó w  na 'czele z Grzegorzem P ersk im  z K omisji  
Oi.impiz.hiu, dla k tórych  „Olek’’ był bardzo brzyd  
ki. PJoza tym  — pytano  — jak im  praw em  szef

i i iK F  jes( n iby  z  urzędu, prezesem naszych  
rslimpi jeżyków?

Minęło Pół roku i A leksander Kwaśnieuiski  
nie jćst już tak i  z ły  na jakiego przejściowo w y ­
glądał. K K  0 pana Perskiego nie stała się kon tr  - 
Pękaniem tylko grzecznie wstąpiła w  jego szere­
gi. Pan P e r ^ i  został także członkiem Prezydium,  
a m a m y  tei now ych  wiceprezesów. Mecenas Pa-  
rulski  ma przeszłość, zawód i zdolności orator-

skie  na iście o lim pijsk im  pózfamie, Czesław Krzg. 
j f iwski jest obecnie wiceszefem. K M iK F  i widać  
ów dualizm  fu n kc j i  nie poczy tyw any  jest już  
za wadę, a raczej jako  prawidłowość „rozdzielni­
k a c o  było przerabiane.

Dziwię się, iż do w ładz PKOl. nie dokooptowa  
vo jeszcze pana Szczodrowskiego, naszego pierw  
szego sportowego prezydenta  — bo tak im  ty tu ­
łem  obdarzył go właśnie I Kongres K u ltu ry  Fi­
zycznej. Razi m nie  rów nież  zbytn ia  świeckość  
polskiego olimpizmu, po t y m  jak  każde boisko w  
RP m usi być poświęcone, a zuchy  z  „Maratonu 
P oko ju ’’ nie wybiegną na trasę jeśli nie w ezm ą  
udziału w  m szy  polowej. No, m oże  zaw adza je ­
szcze pogańska tradycja greckich igrzysk, cho­
ciaż — sądzę — ksiądz Mirosław M iku lsk i  do­
kooptow any będzie wkrótce.

Ksiądz M iku lsk i  jest m i szczególnie bliski, a tń 
racji jego k i lku  w ypow iedzi dotyczących budo­
w y  to stolicy hali w idowiskowo-sportowej.  Za 
m ojej pamięci (Warszawa jeśt jedyną  stolicą E u­
ropy bez podobnego obiektu) działały ju ż  ze  czte­
ry „Komitety  B u d o w y’’ i było z sześć nagrodzo­
nych projektów. Ostatni to ko m p leks  sportowy  
przy  stadionie X-lecia (czy ten  stadion napraw ­
dę jeszcze się tak  nazywa?). P amiętam  jak  osta­
tn im i laty pow sta ł  „komitet Pstroliońskiego", któ  
ry wypuścił był „cegiełki na budow ę”. Z an im  
jednak „cegiełki” znalazły się w  sprzedaży, k o ­
m itet ogłosił żeby  nie kupow ać ta k o w ych , gdyż,  
przed pra w d ziw ym i puszczono w  obieg jakieś  
fałszywki.. .

A teraz, jak  m awiają  uży tkow n icy  Hali Gwnr  
dii (czy teraz jeszcze jćst Gwardia?) nadzieja w  
Bogu. Podobno m ają  coś budować. I j u id z ę  oszy-  
ma duszy ten  na$z Stołeczny; w arszaw sk i Pałac 
Sportu, te mecze, m istrzos tw a świata i inne  
championaty.

Ale miało być o olimpiirnie. Na Frascati w szy­
stko jasne. Za niecałe dw a  lata Barcelona, a 
Atlanta wyciągnęła ju ż  swoje arachidowe macki.  
Jaką ekipę zawiezie do tych  p ięknych  miejsco­
wości k ierownictwo PKOL, to już  zupełnie inny  
problem...

JA C E K  K O R C Z A K -M L E C Z K O

wygraiy mecz
"  trzecim spotkaniu ekstraklasy koszykówki kobiet respół o  

Stilonu Gorzów podejmował we własnej hali lidera tabeli — V 
ŁKS Łoflż przegrywając 71(79 (37:13) Faworytkami te- 8

czego
trener

nic ukryw ał w 
gorzowianek — 1Ta-

ga meczu były łodzianki,
zmowie przed spotkaniem . . . __  „ __________  __
deusz Aleksandrowicz. Dodał jednak też, że może taka sytua- §  
<ja pozwoli jego podopiecznym na gre na większym luzie i mo- V 
że sprawienie kolejnej niespodzianki. Początek miały gorzowian- N 
ki wręcz koncertowy. Rozpoczęły od dynamicznych ataków  i cel- W 
nych rzutów, dzięki czemu przez wiele minut wyraźnie prowa-. ................................................... .. I
dziły. W ystarczyła jednak seria fatalnych, prostych błędów, by oj 
łodzianki, wśród których świetnie grały obie Litwinki, odrobiły ^
straty. Do przerwy trw ała dość wyrównana, tw arda Walka, je 
dnak tę część spotkania zespół gości zakończył prowadzeniem.

Kiw nie wyrównana gra toczy­
ła się w drugiej połowie meczu. 
W decydujących momentach sku 
teczniejsze były łodzianki i im 
przypadło ciężko wywalczone, 
ale w sumie zasłużone zwycię­
stwo. Koszykarki Stilonu, które 
wystąpiły osłabione brakiem cho 
rej Ju lity  Robak, w tym meczu 
zagrały nieźle, ale ich noty obr.i 
żają wspomniane, proste błędy, 
po których — co gorsza — ry­
walki momentalnie zdobywały 
punkty. Faw orytki zdobyły więc 
punkty i do niespodzianki nie 
doszło, choć obiektywnie ocenia­
jąc był to mecz dla gorzowianek 
do wygrania. Na domiar złego, 
czołowe koszykarki Stilonu 
(Oziembłowska, Szamyjer) opu­
ściły parkiet przed czasem za 
pieć przewinień.

N ajiw agę zasługuje dobra gra 
w ŁKS wspomnianych Litwinek.

STILON: Wierzbicka 21. 
Oziembłowska 14, Rutkowska 
10, Szamyjer S, Wieczorek 8, 
Czerniak 4, Stanisławska 3, 
Nowikowa 2, Kielmel 0.

ŁKS: Janciauskicne 25, Jo- 
dcjkajtc 16, T urka 12, Graba- 
cka 10, Maj 8, Żebrowska 4, 
Gawrysiak 2, Madej 2, Smen- 
Ick 0, Jaroszewicz 0. •

Sędziowali: Ryszard Jabłoń 
ski (Szczecin) i Eugeniusz 
Torehała (Gdańsk)., Widzów 
ok. U 00.

autorkam i zwycięstwa swego ie  
społu. Dobrze spisywały się też 
eks-szprotawiaaka Małgorzata 
Turska (z domu — Badocha) 
oraz Katarzyna Grabacka. W Sti­
lonie na wyróżnienie tym  razem 
zasłużyły Lucyna Wierzbicka, 
Alicja Oziembłowska, Beata Sza­
m yjer i Beata Wieczorek, choć z 
zastrzeżeniami ,o których wspo 
mniałem wcześniej. Powodów do 
rozpaczy zespół gorzowski nie 
ma. choć pewien niedosyt pozo­
stał...

KRZYSZTOF HOŁYSSRI
Pozostałe wyniki;
Włókniarz Białystok — Lech 

Poznań 88:83 (51:41), Olimpia Po 
znań — S tart Lublin 92:65 
(47:35), Wisła Kraków — Stal 
Brzeg 91:97 (48:49), Spójnia 
Gdańsk — Polonia Warszawa 
79:74 (46:36). W łókniarz Pabiani­
ce — Slęza Wrocław 82:72 (43:43)

TABELA:

s
a

M
U
m
a
■
■
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Wysokie koszykarki — Grażyna 
Janciauskicne 1 Daiwa Jodejkaj-
te były niewątpliwie głównymi

ŁKS 3 fi 270:234
Włókniarz P. 3 6 258:221
Olimpia 3 5 216:193
Slęza 3 5 204:186
Włókniarz B. 3 5 264:251
Start 3 5 232:245
Stilon 3 4 230:235
Spójnia 3 4 213:233
Stal B. 3 4 249:283
Lech 3 3 255:266
Wisła 3 3 266:280
Polonia 3 3 221:253
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m
■
a
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Piłkarza .ręcini Stali Gowtów 
coraz łakom iej spogladają w k;« 
runku grupy „A” I ligi. 6 i 7 
bili. rozgrywali kolejne mecze w 

. grupie spadkowej, tym  raze-nj w 
Rudzie Śląskiej. Hala kopalni 
„Halemba” okazała się szczęśli­
wa — goście dw ukrotnie wygra 
li, umocnili się na, pozycji lide­
ra. Zresztą nie szczęście głównie 
decydowało, a coraz wyższa for 
ma. lepsze zgranie. G orzo^ianię . 
postawili kolejny krek w kieruit 
•ku krajowej elity.

Sobotni mecz nie był zbyt in- ' 
leresujący z tego względu, że 
goście zdecydowanie dominowa 
li. Szczypiorniści Stali uważnie 
grali w obronie, przy każdej na­
darzającej się okazji inicjowali 
szybkie kontrataki, po których 
miejscowa drużyna kilkakrotnie 
była zupełnie bezradna. Nie prze

caaiając zwycięstwa należy jed­
nak dodać, że był to bardzo uda 
ny występ, przy tym dojrzały.

Wyrównany był wczorajszy 
mecz. Gorzowianie jakby uśpię 
ni łatwym sobotnim sukcesem, 
tym  razem bardziej musieli się 
napracować. Wprawdzie przewa 
żaii i w ogólnej Ocenie byli bez­
sprzecznie lepsi jednak dwu­
krotnie zespół Grunwaldu do- 

1 frew ad ia ł rlo remisu (18:18 w 
38 min. i 21:24 w 55 min). Za­
zwyczaj Stal wygrywała różni- 

. cą 3-4 bram ek, a tuż przed koń 
cowym gwizdkiem miała trzy- 
bramkową przewagę. W ostatniej 
sskundj-ie sędziowie podyktowa 
li rzut karny na bramkę Kozieł 
skiego, a skutecznym egzekuto 
rem był Lupa.

Cliwile dodatkowej radości za 
wodnicy Stali mieli na około pół

torej m inuty przed zakończeniem,
spotkania. Broniąc ęystemem 4-3 _j
goście przechwycili piłkę. Ma H
rek  Kozielski natychm iast prze- H
kazał ją bardzo aktywnemu Ka e j 
niowskiemu. ten mu ja odegrał
i bram karz Stali zdobył efekto j j
wnego gola z gry.

GRUNW ALD RUDA SL. 
— STAL GORZOW

26:33 (13:15) i 26:28 (12:15) 
GRUNWALD: Kosiński, Ku 

dta — Lupa 5 i 2. Lange ’ i 
6, liiraga 5 i 3. Nowiński 4 
i 3, Działo 0 i 0. Zięba 6 i 4, 
Heisner 3 i 6. Wiśniewski 1
1 ], Dyrbus 1 i 1. 

Wykluczenia: 4 i 2 min. 
STAL: Kozielski 0 1 1  —

Robak 11 i 1, Gumićski 6 i 3, 
Górski 4 i 9, K uhnert 3 i 7, 
Czubak 2 i 4, Kaniowski 5 i 
2. Dailiszyn o i 1. Hamulski
2 i -, lirsikow  - i 0, Orluk 
- i 0.

Wykluczenia: 6 i 4 min. 
Sędziowali: J. Kowalski i 

F. Sierpiński (Wrocław). (RS)

Nieco więcej widzów niż na 
mecze ligowe przybyło w sobo­
tę do hali gier drzonkowskiego 
COS-u by śledzić zmagania teni 
sistów stołowych Lumelu Zieio 
na Góra z niemieckim zespołem 
Oberalster V£W Hamburg w nie 
c.zu inauguracyjnej rundy Mię­
dzynarodowego Pucharu Kasyn 
Austriackich. Udział w rozgryw 
kach. tego cyklu zaproponowa­
no ponad 60 drużynom ze wszy­
stkich krajów  europejskich liczą 
cych się w tej dyscyplinie spor 
tu, a o tym które z zespołów wy 
stąpią decydowały ich związki 
krajowe. PZTS zaproponował u- 
dział Lumelowi i debiut zielono 
górzan w klubowej imprezie eu 
ropejskiej rangi stał się faktem. 
Dsbiut zresztą bardzo udanv, 
wszak podopieczni Józefa .Tagic 
łowicza pokonali Niemców. 5:0.

Zdecydowane zwycięstwo cie­
szy, choć ma nieco m niejsi i  ran 
ge, wsza.k ryw ale uczestniczą w

rozgrywkach ligi regionalnej i 
zdecydowanie ustępują krajowej 

. czołówce. No, ale zwycięstwo j£-st 
zwycięstwem i w II rundzie 
grać będą zielonogórzanie. Z pie 
ciu singli trzy gospodarza wygra 
li w dwóch sstach, w pozosta­
łych do zwycięstwa polrzebowa 
li trzech. Najspokojniej (i naj ­
skuteczniej) grał filigranowy Lu 
ojan Błaszczyk, jego dwaj koi" 
dzy mieli chwile przestoju, jed 
nak w decydujących momen­
tach stanęli na wysokości zada 
nia.

Wyniki gier: Mirosław Mo­
szczyński — Helmut Trost 25:23, 
21:19 (1:0), Krzysztof Kaczmarek 
— Kersten Willhoeft 22:20, 19:21, 
21:19 (2:0), Lucjan Błaszczyk — 
Juergen Biallas 21:18, 21:14 (3:0), 
Moszczyński — Willhoeft 15:21, 
21:10, 21:15 (4 :0). Błaszczyk — 
Trost 21:16, 21:13 (5:0).

ROMAN SIUDA

Pozostałe wyniki:
F a b io k  C h rz a n ó w  — s t a l  M ie le c  

33:23 (16:11) i 31:22 (13:12), Ś lą s k  
' ł r o c t a w  — G w a r d ia  O p o le  23:20 
(12:3) i 15.15 (7:0). A n i la n a  Ł ó d ź  -  
Z a g łę b ie  L u b i l i  20:23 110:11) i 27:25 
(11:13).

T A B E L A :
S ta l  G o rz ó w  » 14 231:193
F a b lo l i  8 u  190:157
Z a g łę b ie  Jt u  207’132
A n i la n a  r  9 17G:1S3

8 9 174:172 
S ta l  M ie le c  n 5 231:245
G w a r d ia  8 3 172:203
G r u n w a ld  P .$ I .  s j  175:204 

S e r ia  „ A " :  H u tu ik  K ia k ń w  — 
r o g o a  S z c z e c in  S4.30 (14:13) i 23:27 
(3:10), W isia  P ło c k  — W v b r z e je  
G d a ń s k  :3:2S (3:8) 1 29:22 (11:11),
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a
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a

a
z n a ń  30:23 0 5 :7 ) 1 24:23 (10:14), a
M ie d ź  L e g n ic a  — P o g o ń Z a b rz e s20:23 (9:12) i 27:23 (13:10).

a
T A B E L A : aW is ła  P ło c k 3 10 175:153

G r u n w a ld  P o z n a ń 8 10 172:153 a
K o r o n a  K ie lc e 8 8 175:157
W y b rz e z e  C id rń s k 8 8 223:210
P o g o ń  S z c z e c in 8 (i 202:225 lA
H u tn ik  K r a k ó w 8 5 220:235
M ie d ź  L e g n ic a 8 S 205:224

aP o g o ń  Z a b rz e 8 4 140:131

PONIEDZIAŁEK, 8 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM I: 13.30—15.55 Telewi- 

i j a  edukacyjna; 13.30 Spotkanie z u  
tera tu rą  _(k]. 4) — K ajtuś Czaro­
dziej tv ., 14 03 Agro- 
szicoła: tUc* świń; 14.33 Język fran 
cuski (5) kurs dla początkują- 
cych; lo.Oo ^iinusterstw,' Jvjukac?ji 
Narodowej informuje, wyjaśnia, pro 
penuje, o reli'?ii w s-.k^k): 15.00 
UniwersyUt Nauczycielki: W stro 
nę rynku. Wła«n.v5i: -13.55 Progi am 
dnia; 16 Wiadomości; 16.10 \id eo - 
Sop; 16.20 LUZ — program  nastolat

ków; 17.15 Telccspress; 17.30 10 mi­
nut;. 17.45 „Rodzna Kanderów” (3)
— serial TP; 13.45 XII Międzynarodo 
wy Konkurs Pianistyczny im. F. 
Chopina — Studio konkursu; 19.15 
Dobranoc: „Bolek i Lolek: 19.311 
Wiadomości; 20.05 Teatr Telewizji 
ńa Świecie: W. Szekspir „Cymba­
łki” (spektakl TV BBC): 23.10 Wia­
domości wieczorne; 23.25 Ju tro  w 
programie.

PROGRAM II: 13.30 Powitanie,
14 CNN ~~ Headline News; 14.15 Stu 
dio Sport: piłka noz.ia, 15 Galeria 
Dwójki: Józef CzapsM; ló.SO ...Dok 
to r Faustus” (2) — serial RFN: 16.30 
Ojczyzna - polszczyzna; lf, 45 Wi­
dziane 7, Gdańska — dyskusja na 
tem at aktualnych wydarzeń polityrz 
nych; 17 „Aray i anioł” — film 
USA; 13 Program lokalny z Pozna 
nia; 13.30 Studio im. A. Munka — 
Józef Piłsudski; 19 Foto-Dorys; 
USA: 19.30 XXIX Festiwal Moniusz 
kow&ki w Kudowie Zdroju — ko:i 
cert gwiazd; 20 Auto-moto fan-klub;
20.30 Seans filmowy; 21.30 Panora­
ma dnia; 21.45 Studio Sport; 21.53 
..Doktor Faustus” (powtórzenie);
22.55 Studio im. Andrzeja Munka: 
Andrzej Titkow, „Na głos” — film

dok.; 23.55 W czasie konkursu o 
konkursie (1 etap): 0.20 Komentarz 
dnia; 0.25—0.45 CNN — Ileadiine
News.

TELEWIZJA SATELITARNA
PRO 7: 17.55 Doc Elliot; 18.4,5 Tom 

i .lerry: 19.15 I-Iardcastle i McCor- 
mick: 20.10 „Lodowato zimno w 
Aleksandrii — film; 23.20 „Sheena, 
królowa dżungli" — film.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9,03 Lo\-e 
boad; 10.05 Tele sklep; 10.80 Roztań 
czone serce; 12.15 Gra; 13 Tele-gieł- 
da; 14.05 Casimir i C.; 15.30 Zako­
chany w czarownicy; 16.05 Daniel 
Boone; 17.10 Sąsiedzi; 18.05 Hotel;
19.05 Gra; 20 Dr John Trapper; 21 
Die Cłfristel von der Post; 23-Dzień 
nik; 23.45 Głód; 1.50 Dr John Tra­
pper.

DISCOVERY: 15 Samoloty P-47;
16 Duch wolności; 17 A rabia Sau­
dyjska; 18 Uciekinierzy; 18.30 D ra­
pieżniki i ofiary; 19 Diiesięć zielo­
nych butelek: 19.30 Chiny; 20 Gru- 
z ja: 21 Hutnictwo: 22 Ódysea (3). 
FilmNet: 9 Expresso Bongo — muzy 
czny (C. Richaj-d); 11 American Ant 
hem — sensac.-przygod. USA; 15 
Desert Rats — sensac. USA; 17 
Real Men — sensac. USA: 19 City 
of the Deat — krym inał; 20.45

Hfeal-tbreak Ridge — sonsac. USA; 
23 Love Child — dram at. 
EUROSPORT: 11 T rax-sporty egzo 
tyczne; 13 Kolarstwo z Irlandii; 14 
Football australijski; 15 Akrobaty- 
ka; 20 Aerobic — MŚ; 21 Baseball; 
23 Boks.

POLSKIE RADIO 
PROGRAM I: 5.00, 6.02, 6.30, S.00,

9,02, 10.02, 11.00, 13.00, 14.00, 15.00,
16.00, 13.00, 20.00, 21.00, 22.00 — Wia­
domości; 5.20 Gimnastyka poranna;
5.30 Poranne rozmaitości rolnicze;
6.00—8.00 Sygnały dnia; 8.15 Radio 
Biznes; 8.40 „Czas w piekle” — ode.;
9.00 Z tygodnia na tydzień; 10.30 
„Paćhnidło” — ode.; 11.30 Przeboje 
non stop; 12.25 W Ameryce o Pol­
sce — przegląd prasy am erykań­
skiej; 12.35 Radio kierowców; . 13.35 
Rolnicza antena; 14.05 Magazyn mu 
zyczny „Rytm ”; 16.10 Muzyka i ak ­
tualności; 16.50 Dziennik Radia Wa­
tykańskiego; 17.05 Jazz i piosenka
— koncert dnia; 17.35 Wektory; 13.35 
Notatnik kulturalny; 19.30 Radio 
dzieciom: „Kubuś Puchatek” (5) — 
słuch.; 20.15 Koncert życzeń: 20.45
A. Drawicz: „Pocałunek na mro­
zie” — ode.; 21.30 Reportaż z- XII 
Konkursu im. F. Chopina; 23.15 P a­
norama świata.

PROGRAM H: 7.00, 9.00, 0.55 — 
Wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz­
na; 8.20 Orkiestry, zespoły, soliści;
8.40 „Chopin” — ode. pow.; 9.50 i 
14.30  ̂„Pochodnia zemsty” — 0dc.;
10 XII Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny im. F. Chopina (trans­
misja przesłuchań); 14.50 Pamiętniki 
i wspomnienia; 15 Radio Kontakt;

XII Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny (transmisja przesłu­
chań — cd.); 21.30 Studio Form Do­
kum entalnych; 22.40 Klub płytowy;
23.45 Czas na jazz.

PROGRAM m :  6,00, 7.00, 8.00,
9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 — 
wiadomości; 6.15 Informacje sporto- 

‘'•30 Polityka dla wszystkich;
8.30 i 13.00 „Alianci” — ode.; 9.05 
Winien i ma; 10.40 i 19.50 „Mięso”
— ode.; 11.10 Jazz w pigułce; 12 
Radio Kanada; 13.10 Powtórka z 
rozrywki; 15.05 Polityka dla wszy­
stkich; 15.40 Sportowa Trójka; 18.15 
Klub Trójki: 19.30 Złote lata F ran­
ka Sinatry; 20 Bielszy odcień blue­
sa: 20.45 Trzy kw adranse jazzu;
21.30 Książka tygodnia Izzak Ba­
bel: „Dziennik” ; 22.15 Powieść w 
wydaniu dźwiękowym „Czarodziej­
ska Góra”; 22.45 Frycek i pan Cho­

pin — słuch.; 2-3.15 Zgryz — mag. 
M. Zembatego; 23.50 „Moja m atka”
— ode.; 24 X II Konkurs Chopjnow-

PKOGRAM IV: 5.20, 6.20 i 7.20 .Tę 
zyk angielski; 8.30 Sygnały św iata;
8.50—10,00 Radio najmłodszych: j. 
angielski, teatr, gimnastyka, nasza 
książka, spotkanie z muzyką; 10.30 
Spotkanie z reportażem; U Dom i 
świat; 12.35 Relacje z XII Między­
narodowego Konkursu Pianistycz­
nego im, F Chopina: 14.00—17.35 Po 
południe młodych słuchaczy; 17.50 
Widnokrąg; 18.15 Rozmowy o histo­
rii; 19,35 Z muzycznego archiwum 
PR: 20,05 Język angielski; 20.10 Pio­
senka literacka ; ’21 Cz. Miłosz .R o­
dzinna Europa”; 21.10 Akademia 
muzyki dawnej; 22 BBC -  retrans­
misja; 23.30 Rozważania,

PROGRAM ROZGŁOŚNI W ZIE- 
GÓRZE: 6.0fl RadioporaneH;

16 Wiadomości i muzyka; 16.15 Wró 
f i  f ? 1’. .by żyć ~  rcP- Doroty Zyń; 
IboO  Muzyczny relaks (I); 17 Mały 
magazyn kulturalny Cezarego Gal­
ka; 17.20 Muzyczny relaks (117.

Programu XV Praga nie otrzy­
maliśmy. Czytelników i telewidzów
p r z e p r a s z a m y .
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T @ t e x e m  Telefonem
MIESZANKA ŻUŻLOWA

f"
•  W Rybniku 6 bin. odbyły się zawody Grand Prjx z udziałem krajowej 

czołówki i dwójki zawodników z Czechosłowacji. Zwycięzcą tu rn ieju  został 
R>szard Dołomisiewłcz z Polonii Bydgoszcz, który w dodatkowym wyścigu 
pokonał Andrzeja Huszczę z Falubazu Z. Góra i Mirosława Kowalika (Apa- 
tor Toruń). Zawodnicy ci uzyskali po 13 punktów. Na dalszy-ch miejscach 
uplasowali się: 4. Zdenek Tcsarz (Czechosłowacja), 5. Adam Pawliczek — 9, fi. 
Mirosław Korbel (ROW Ryljnik) — fi. Drugi z żużlowców Falubazu, Jarosław 
Szymkowiak uzyskał 5 punktów  i zajął dwunaste miejsce.

•  W Lesznie odbył się mecz miejscowej Unii i zespołu brytyjskiej ligi na­
rodowej Exeter. Zdecydowani* wygrali gospodarze 57:32. Najwięcej punktów 
dla miejscowych zdobyli: P iotr Pawlicki 11, Komau Jankowski 13, Zbigniew 
Krakowski 12 i Zenou Kasprzak 11, a  dla gości: Stese Hegeling 11 i Richard 
Green 10. Na zawodach obecni byli dw aj znani niegdyś żużlowcy: m istrz świa­
ta  z 197S r. P eter Collins (Anglia) i obecny coach reprezentacji Polski Zenon 
Piech.

•  W przyszłym roku w żużlowej ekstraklasie odbędzie się tylko 14 rund 
zamiast 20. Zniesiono system play. ott. Transfery będą mogły zostać dokonane 
ty .^o w  listopadzie br. Do rozgrywek można zgłosić czterech obcokrajowców 
z tym źe w  meczu w ystąpi ty lko dwóch. Utrzymano obowiązek startu  dwóch 
juniorów. Zmieniono *ystem turniejów  o „Złoty K ask”, gdyż odbędą się 4 pół­
finały  z k tórych po trzech najlepszych awansuje do decydującej rozgrywki 
(dwa turnieje). Dozwolone będzla stosowanie tłum ików  bea określenia marki 
i opon, które uzyskały homologację w  1S90 r. Są to postanowienia Rady Ligi 
k tóra obradowała w  Lesznie. '

PRZY STOLACH PINGPONGOWYCH

Mistrzostwa II ligi tenisistów stołowych rozgrywane są w makroregionach 
Zespoły gorzowskie grają w  makroregionie wielkopolskim, a zielonogórskie — 
w dolnośląskim.

Dziewczęta zielonogórskiego Zrywu podejmowały drużynę Zapłonu Jelenia 
Góra w ygrywając 10:7. Punkty  zdobyły: Ewa Lachowicz 3, Anna Lupa 2 
Iwona Bimewska 2, K atarzyna Kościesza 2 oraz w  deblu Kościesza i Magda­
lena Pracowita 1. Dziewczęta Budowlanych Lubsko grały u siebie z silną 
Burzą. Wrocław przegrywając 1:10. .P unk t zdobyła Irm ina Malinowska.

Drugi zespół Lum elu Zielona Góra zremisował u siebie z Granitem Strzelin 
9:9. Punkty: Marek Szupłak 3, Sławomir Gajewski 2, Tomasz Lubiński i Da­
niel Sagan po I  oraz w deblu Sagan — Szuplak i Lubiński — Gajewski.

W derbach Gorzowa W arta pokonała Gorzovię 10:1. Punkty: dla W arty _
Koman Leśnicki 3, Bogdan Maćkowiak i Sławomir Dobrowolski po 2 Tadeusz 
Piotrowski 1 oraz w  deblu Maćkowiak — Daniel Czerepowski 1 Leśnicki — 
Dobrowolski po 1, dla Gorzovil —  Dawid Nadziejko 1.

P A R Ą J D A  T A B E L
K L A S A  M IĘ D Z Y O K R E S O W A

C z a rn i  Ż a g a ń  — M e b la r*  N . M la  
( te c z k o  2:1 (1:0), K a n ia  G o s ty ń  — 
Z je d n o c z e n i  P u d l l s z k l  U l  (0:0), K ro  
b l a n k a  K r o b ia  — F a d o m  N o w o ­
g r ó d  t . l  (5:0), C h r o b r y  I I  G ło g ó w  
— M ie d ź  L e g n ic a  1:0 (U 0), K o n fe k s  
L e g n ic a  — R a r l a  R a w ic z  Si# (1:0), 
Z a m ę t  F r i e m k ó w  — B u d o w la n i  

3:1 f l:0 ) , Z a g łę b ie  I I  L u ­
b in  — P o lo n ia  L e s z n o  S il.

T A B E L A

C a a rn i 7 18 10:4
K o n fe k * 7 9 21:8
M eto la rz S 9 12:8
C h J o b r y  I I « 9 10:6

8 8 11:10
K a n ia 5 7 9:6
Z a g łę b i*  21 5 8:8
P o la n i a S 1 T:18
K r o b i s n k a 6 4 14:14
Z a m ę t « 4 ftflO
M ie d ź  I I « 4 8:8
B u d o w la n i 5 4 10:13
Z je d n o c z e n i « a 3:9
F a d o m S 3 8:18

K L A S A  O K R Ę G O W A

G O R Z Ó W  
S t i lo n  I I  G o rz ó w  — O s a d n ik  M y 

M ib ó rz  1:0 (0:0). D ą b  D ę b n o  — 
M L K S  S łu b ic e  2:0 (0:0), S H R  W o.i- 
c ie s z y c e  — K o r a l  M o s tk o w o  0:1 
(0:1), W a r t a  M ię d z y c h ó d  — I s k r a  
Z e m s k o  5:2 (2:2), R ó ż *  K ó ia n k i  — 
B u d o w la n i  M u rz y n ó w ©  — p r z e ło ­
ż o n y  n a  t e r m in  p ó ź n ie js z y ,  R e -  
m o r  R ę c z  — s t a l  S u lę c in  2:3 (1:2), 
P o g o ń  8 k w le r z y n a  — I l a n k a  R z e ­
p in  i i i  (2:0), S p ó łd z ie lc a  K rz e s z y ­
ce  — G r u n w a ld  C h o s z c z n o  2 :J  (0:2).

S t lf c n  I I
Grunwald
S ta l
Róia
Osadnik
M w K S
R e m o r
H a n k a
Koral
Warta
Pogoń *
SHR
I s k r a
S p ó łd z ie lc a
Budowlani

T A B F .L A c
J9 1A 
10 1T
10 17
10 13
9 U

10 11

f:4 
30:$ 
29:17 
24:19 
17:12 
16:8 

10 11 17:11 
22:23 
13:13 
16:17 
22:25 
18:25 
13:20 

9:23 
'9:29 
3:27

19
10
10
10
10
10
10
10

Bramkarze

■ a foiach
Wiele em ocji dostarczyły so- 

botjiio-niedzielne po jedynki pił 
karzy  ręcznych Unii T arnów  
z C hrobrym  w  Głogowie.

G ospodarza spotkali, szczegół 
nla korzystn ie zaprezentow ali 
sit? podczas pierw szego meczu, 
w ygryw ając 27:22 (12:6) z do­
tychczasow ym  liderem  tabeli.

N iedzielny m ecz to  praw dzi 
w y ho rro r i ponow ne zw ycię­
stw o C hrobrego 20:19 (7:9). W 
m iejscow ym  zespole św ietnie 
grali: b ram k arz  S ikora i P rzy  
bysz, k tó ry  w ystępow ał jesz- 
cza n iedaw no w  Śląsku W ro­
cław. W U nii w yróżnił sią 
b ram k arz  Malisz.

Sk ład  Chrobrego: Sikora, 
K w iatkow ski, Rogala — K u­
biak 2 i 0, Skołodrzy 6 i 7, Ba 
bisz 1 i 0, Specht 3 i 2, Łoziń 
ski 0 i 0, Radoszew ski 1 i 4, 
Bartoszew icz 0 i 0, M usiał 
3 i 0, P rzybysz 10 i 5, K onrad 
1 i 2. N ajw ięcej b ram ek  dla 
gości uzyskali: Chaim  10 i 1, 
K aw a 4 i 6, oraz G niew ek 
1 i 8.

K ary : C hrobry  12 i 12, a 
Unda: 14 i 14 min.

(MtS)
Pozostałe w yniki:
O strovia — N aprzód Bytom 

30:29 i 24:22, G órnik  Z łotoryja 
— G órnik  K nurów  32:24 i 
23:26, C zuw aj P rzem yśl — Gór 
n ife  Siem ianow ice 39:15 1 32:20.

Trzynasty
tylu)

P o  r a z  13 t y t u ł  m i s t r z ó w  P o ls k i  
w p i łc e  w o d n e j  z d o b y l i  w a te r p o -  
l i ś c i  g o rz o w s k ie g o  S t i l o n u .  J e ś l i  
z a ś  l i c z y ć  z  r o z g r y w k a m i  h a lo w y  
m i to  ju ż  25 z ło to  d r u ż y n y ,  k t ó r ą  
o d  ł a t  p r o w a d z i  R y s z a r d  Ł u c z a k .  
P r z e z  t e n  c z a s  w  b a r w a c h  S t i lo n u  
g r a ło  p o n a d  500 s e n io r ó w ,  a  d z ię k i  
d o b r e j  p r a c y  c a łe j  s e k c j i  m ło d y c h  
t a l e n t ó w  n i e  b r a k u j e .

T r a d y c y jn i e  ju ż  g o r z o w s c y  w a -  
t e r p o l i ś c i  ro z s tr z y g a ją ,  r o z g r y w k i  
n ie ja k o  p r z e d  c z a s e m . T a k  b y ło  1 
ty m  r a z e m , a l e  z a w o d n ic y  S t i l o n u  
n ie  z w y k l i  . .o d p u s z c z a ć ” m e c z ó w . 
W y g r a l i  w  o s t a t n im  t u r n i e j u ,  p rz e d  
w ła s n ą  p u b l ic z n o ś c ią  (5—7 b m .)  z  
K S Z O  O s t r o w ie c  i  z A n i la n ą  Ł ó d ź  
23:7 i 14:9. P o d c z a s  te g o r o c z n e j  e d y  
c j i  s t r a c i l i  t y l k o  je d e n  p u n k t ,  r e  
m i s l i j ą c  w  O s t r o w c u  w  je d n y m  z 
m e c z ó w  z K S Z O . W  b e z p o ś r e d n ic h  
p o je d y n k a c h  A n S la n y  i K S Z O  le p  
s z y m i o k a z a l i  s ię  ło d z ia n ie  z w y ­
c i ę ż a j ą c  18:7 i 14:12.

K r ó le m  s t r z e lc ó w  M P  z o s ta ł  S la  
w o m ir  A n d r u s z k ie w ic z  z d o b y w a ją c  
85 b r a m e k ,  a  p u c h a r  f a i r  p la y  
p r z y p a d ł  K S Z O  O s t r o w ie c .

T A B E L A :

S t i l o n  G o rz ó w  
A n i la n a  Ł ó d ź  
K S Z O  O s t ro w ie c

*13:243
266:301
254:334

TABELA:
Czuwa.j 8 14
Unia T. 8 11
C hrobry 8 10
O rtrov:e 8 10
G órnik K. 8 7
N aprzód 3 6
G órnik ZŁ 8 5
G órnik  S. 8 0

220:134
189:177
136:177
188:193
190:193
186:187
132:202
144:233

W y n ik i  s p o tk a ń :  S t i lo n  — K S Z O  
21:17 (6:3, 4:5, 7:2, 4:7), 18:11 (3:4?, 
3:1, S:3. G:3). B r a m k i :  M ic h a ls k i  7 
i 3, B u jk o  — 2 i  5. P a w la k  4 i 1, 
O s iń s k i  3 i 2, G a r b o le w s k l  — 0 i 2, 
A n d r u s z k ie w ic z  — 1 i 2, J a n i s z e ­
w s k i  — 2 i 1, M o s ię ż n y  — 1 i  1, 
M a k s im o w ic z  — 0 1 1 .

S t i lo n  — A n i la n a  23:7 (4:1, 8:2, 
4:1, 7:3), 14:9 (4:2, 1:2, 6:1, 3:4). B r a ­
m k i :  P a w la k  6 i 3, A n d r u s z k ie w ic z
— 4 i 3, M ic h a ls k i  — 4 i 3, O s iń sk i 
- 4 1 2 ,  B u jk o  — 2 i 1, D z ik o w s k i
— 2 i 0, N ie ś c i e r u k  — 1 1 0, M o­
s ię ż n y  — 0 i 2 .

A n ila n a . — K S Z O  l* i7  (3:2. 5:3, 
6:2, 4:0) 1 14:13 (6:4, 2:3, 4:2, 2:$).

Motocykle
w rowie

po
k ryzys ie?

P r z e d  ty g o d n ie m  te n i s i ś c i  s to ło ­
w i  .L u m e lu  z d o b y l i  p ie r w s z y  p u n k t  
w  m is t r z o s tw a c h  I  l ig i  « e z o n u  
1990/91, ju ż  w ó w c z a s  s y g n a l i z u j ą c  
p o w r ó t  d o  f o r m y  z p o p r z e d n ie g o  
c y k lu  m is t r z o s tw ',  w  k t ó r y m  u p ia  
s o w a li  s ię  n a  2 m i e j s c u .  O p in ie  o  
r o s n ą c e j  f o r m i e  z n a la z ł y  p o tw ie r  
d z e n ie  w  p ią tk o w y m  m e c z u  l ig o ­
w y m  p ią t e j  k o l e jk i ,  w  k t ó r y m  lu -  
m e lo w c y  p o k o n a l i  u  s ie b ie  V ic to -  
r i ę  W a łb r z y c h  7:3. W  ty m  m e c z u  
c z o ło w ą  r o l ę  o d e g r a ł  K r z y s z to f  K a  
c z m a r e k .

P u n k t y  z d o b y l i :  d la  L u m e lu  — 
L u c ja n  B ła s z c z y k  2, K rz y s z to f  K a ­
c z m a r e k  2, M iro s ła w  M o sz c z y ń s k i 
3, T o m a s z  R e d z iin s k i  l ,  o r a z  w  d e  
b lu  M o s z c z y ń s k i  x R e d z im s k i  1. d ia  
V ic to r i i  — S ła w o m ir  K a r w a tk a ,  
P a w e ł  Korus p o  1 o r a z  w  d e b lu  
K a r w a tk a  l A d a m  R a z ik .

•P o z o s ta ł#  m e c z e  t e j  s e r i i  r o z e g r a  
n o  w  s o b o tę .  O to  w y n ik i :W łó k -  
n ia r z  Ł ó d ź  — B ro ń  R a d o m  4:fi, 
B a i ld o n  K a to w ic e  — Z a g łę b ie  L u ­
b in  3:7. A Z S  G liw ic e  — A Z S  A W F  
G flw ńsk  7:3. G K S  . la s t r z ę b ie  — G ó r 
n ik  C z e rw io n k a  7:3.

_T A B E  L A t
Z a g łę b ie  
A Z S  G d a ń s k
A Z S  G -liw ice  v v ,
G ó rn ik  
B ro ń
Jastrzębi t  
L u m e l .
B a i ld o n  
V icfcoria 
W łó k n ia r z

i * 30:50
s « 211:21
s 7 23:21
$ < 27:53
s 25 14
5 5 23:24
5 3 25:23
5 3 19:.~.l
5 3 21:2!)
S 2 21:2!»

I  L I G A  ®
Wisła Kraków — Olimpia Po­

znań 0:0. Widzów 6 tys. Żółte 
kartk i — Zbigniew Gręda (Wi­
sła) i Krzysztof Sadzawicki (Oli 
mpia).

Górnik Zabrze — Zajtlebie So­
snowiec 3:0 (1:0). Bramki: Ry­
szard Kraus —.2 (w 57 i 88 7. kar 
nego) oraz Ryszard Cyroń (18 
min. z wolnego). Widzów 4998. 
Żółta kartka  — Marek Żurawski 
(Zagłębie).

Śląsk Wrocław — Iln tn ik  Kra 
ków 2:0 (2:0). Bramki: Mirosław 
Gil (4 min.) oraz Andrzej Słowa­
kiewicz (34 min.). Widzów 3180.

Motor Lublin — Ruch Chorzów 
0:0. Widzów ok. 3 tys.

Legia Warszawa — Zawisza 
Bydgoszcz 4:2 (3:0). Bramki dla 
Legii: Jacek Bąk — 2 (w 10 i 4.r> 
min.). Dariusz Pasieka (27 min. 
samobójcza), Andrzej Łatka (84 
min.), a dla Zawiszy: Dariusz Pa 
sieka (59 min. z karnego) i Krzy 
sztof Arndt (77 min. z wolnego). 
Widzów ok. 7 tys. Żółte kartk i — 
Krzysztof Budka (Legia), Dariusz 
Pasieka, Krzysztof Arndt i Ma­
riusz, Modracki (Zawisza).

Zagłębie Lubin — Stal Mielec 
3:2 (1:0). Gole dla Zagłębia zdo­
byli: Dariusz Lewandowski (w 
22 min.), Romuald K ujawa (63 
min. z karnego) i Andrzej Wój­
cik (87 min.), a dla Stali: Da­
riusz Sajdak (w 65 min.) i Le­
szek Jędiaszczyk (w 70 min.). Wi 
dzów 3544. Żółte kartk i — Piotr 
Po rębny i Piotr Czachowski 
(Stal).

GKS Katowice — LKS Łódź 
2:0 (2:0). Bramki: Mapek Świet 
czewski (w 8 min. z karnego), 
P iotr Prabucki (37 min.). Widzów 
2272. Żółta kartka  — Wjdold Wen 
clewski (ŁKS).

Lech Poznań — Igloopnl Dębi­
ca — przełożony.

Bardzo a trakcy jn ie  zapow ia­
dający się rew anżow y mecz ba 
razow y o m iejsce w X lidze żuż 
lowej pomiędzy Spart.j W roc­
ław  i Falubazem  w Z ie ln e j  Gó 
rze nie odbył się.

J a k  n am  ośw iadczył o a jbar-- 
dziej kom petentny człow iek na 
stadionie, sędzia Koman Cheła 
dze z T orunia, pojawi wiozący 
m otocykle uległ w ypadkow i w 
okolicach K ątów . Sprzęt gości 
nie nadaw ał się do w ystępu w 
niedzielnym  meczu.

Inform ację pow yższą przeka 
z a i oficer dyżurny K om endy 
W ojewódzkiej Policji we Wroc 
ław iu. Nowego term inu  zaw o­
dów nie ustalono, aie n a jp raw  
dopodobniej m ecz odbędzie się 
w  najbliższą środę. Jednocześ 
nie K S Falubaz inform uje, że 
bilety , k tó re  nabyli kibice na 
niedzielne spotkanie zaehow u 
ją ważność. (MS

!  e z  z m i a n ,  c z y l i  
G w a r d i a  n a d a l  m i s t r z e m

Katowice
TABELA:

ii 18 15:5
Zagłębie L. u 17 15:8
Hutnik | n 14 17:12
Górnik ii 13 24:13
IgloopoS 10 13. 14:7'
Wisła i i 13 12:7
Legia u U 14:11
Zawisza . -u 11 15:15
I.KS u 11 10:11
Ruch u 10 6:8
Olimpia i i 10 10:16
Lech 10 8 21:14
Motor ii 8 8:13
Śląsk u 8 12:22
Stal u 6 12:18
Zagłębie S. u i 6:31

7 bm. na obiektach zielonogórskiej Gwardii zakończył się trzy­
dniowy finał drużynowych mistrzostw Polski w strzelectwie spor­
towym. Gospodarze mistrzostw dobrze imprezę przygotowali, jak 
zwykle zmagania kibice mogli śledzić na ekranach monitorów. Do­
bra organizacja nie musi jednak iść w parze z nadm ierną gościn­
nością.. Rozpatrując wydarzenie w aspekcie dokonań sportowych, 
gwardziści wszystkim rywalom przetrzepali skórę i — jak  wyliczyli 
skrupulatni statystycy — zdobyli swój 22 ty tu ł drużynowego mistrza 
kraju. Który zespół i kiedy powtórzy taki wyczyn!?

Owocny w wydarzenia był 
pierwszy dzień mistrzostw, , w 
którym  ustanowiono cztery re­
kordy Polski seniorów. W pisto 
leoie sportowym kobiet, zielono- 
górzanka Dorota Hidołaeh przed 
rozgrywką finałową zgromadzi 
ła  586 pkt. w finale dorzuciła 
97 pkt co dało łącznie 683 pkt. 
W obu przypadkach olimpijka z 
Seulu ustanowiła rekordy Pol­
ski. 3 miejsce w te j konkuren­
cji zajęła Aldona Jaroszewicz 
(Gwardia Z. Góra) — 661 pkt 
(565+96).

Dwa rekordy Polski ustanowił 
takż.e Tadeusz Czerwiński (Za- 
wisza Bydgoszcz) w karabinku 
dowolnym 60 strzałów leżąc. 
Przed finałem  miał na koncie 
599 pkt, w decydującej rozgryw 
ce zgromadził 102,6 pkt. A zatem 
701,6 łącznie i również krajowy 
rekord. Andrzej Gram atyka z 
zielonogórskiej Gwardii był szó 
S ty  —  689,6 (590+99,6).

Na tym  nie kończy się rekor 
dowy plon. Zwycięzca „marato­
nu” Kdw 3x40 Jacek Kubka u- 
stanowil rekord Polski seniorów 
w strzelaniu finałowym — 97,6.

Przed finałem zgromadził 1156 
pkt, a łącznie 1253,6. Trzeci w 
tej konkurencji był Ireneusz Ja  
godzióski — 1247,6 (1156+91,6). 
Utytułowana Renata Mauer 
(Śląsk) pobiła dwa krajowe re­
kordy w Kpn 40 seniorek — 
497,1 (396 + 101,1). Trzecia była 
M. Książkiewicz — 487,3 (389+ 
98.3).

A oto czołówka w końcowej 
klasyfikacji drużynowych mi­
strzostw Polski: 1. Gwardia Zie 
łona Góra — 241 pkt, 2, Śląsk 
Wrocław — 130, 3. Kadra W ar­
szawa — 63, 4. Zawisza Byd­
goszcz — 54, 5. Gwardia W ars z a  
wa — 44, 6. Wisła Kraków — 
41.
. Pozostałe wyniki zwycięzców 

(i najlepszych zielonogórzan):
Ppu 40 seniorek — 1. D. Bido 

łach 475,3 (377+98,3), 2. A. Jaro 
szewicz 469,6 (374+95,6), 4. Iwo 
na Pasek 464.9 (369,9 +95,9), 
Ppn 40 j-ek — 1. Mirosława Sa 
gun (Gryf Słupsk) 379. 3. Moni 
ka Świątkowska 374, Ppn 60 
*-ów — 1. Jerzy Pietrzak (Wi­
sła Kraków) 682.0 (581 +  101,0), 
6. Roman Kędra 667.8 (570+97,8),

Pd w 60 s-ów — 1. J, Pietrzak 
647 (553+94), Psp 30-30 j-ek — 
1. Mariusza Duriej (Wawel Kra 
ków) 569, Ppn 61) j-ów ■— 1. Ro­
bert Wojciechowski (Kadra 
W-wa) 571, 2. Pawei Hadrych 
589, 5. Tomasz Kaźmier czak 560, 
Psa 2x30 j-ów — 1. Ireneusz Ja 
błoński (Gwardia W-wa) 576, 4. 
P. Hadrych 565, Psz 2x30 s-ów — 
1. Andrzej Maeur 873 (536+191 
w półf.+96 w finale), Pd 60 j-ów
1. Piotr Laszewaki (Zawisza) 553,
2. P. H adrych 544.

Kst. 601 s-ek — 1. Małgorzat* 
Wolf (Śląsk Wrocław) 591. 4. 
Małgorzata Książkiewicz ’ 586, 
Kst. 3x20 s-ek — 1. Renata Mau 
er (Śląsk) 672,4 (576+88,4), 5. 
M .Książkiewicz 631.1 (559+92,1), 
Kst. 601. j-ek — 1. Katarzyna 
K archut 587. 4. Marzena Pruch 
niak 582, 5. Barbara Szmajs 581, 
6. Beata Adamczak 580, Kdw 601 
j-ów' — 1. Grzegorz Sobolew­
ski (Śląsk) 590, 4. Piotr Pienią­
żek 583. Kpn 60 j-ów —  1. P. 
Pieniążek 574. 3 Andrzej Marzu 
chowski 566, Kpn 60 s-ów — 1.
1. Jagodziński 691,4 (589 + 102,4),
2. J. Kubka 600,8 (589+101,8), 
Kpn 40 j-ek — 1. Dorota Kozik 
383, 3. M. Pruchniak 382, 4. B. 
Szmajs 380, 5. B. Adamczak 376. 
6. Dorota Serafin 373 Kst 3x20 
j-ek — 1. Monika Ciesielska 
(Śląsk) 566, 2. B. Szmajs 565, 3. 
B. Adamczak 563 4. K. Korchut 
553, 5. D. Kozik 558, Kdw 3x20 
j-ów — 1. Ireneusz Kozik ."58.

ROMAN SIUDA

Z a s t a ł  -  H u t n i k  88:80 ( 51 : 44)
E m e r y c i  z z a  I s i g a

Do dobrego tonu w lidze koszykarzy należy obecność w drużynie 
zawodnika radzieckiego. Niemal każdy zespół funduje sobie ostat­
nia posiłki ze Wschodu. Na ogól są lo jednak transfery emerytów. 
Przykładem może być czterdziestoletni Aleksander Salniknw z Le­
gii Warszawa czy mocno już sterany latami występów na boiskach 
Wiktor Griszczcnko z Hutnika Kraków. Właśnie z krakowskim hc- 
niaminkicm przyszło wczoraj zmagać się w Drzonkowie zielonogór­
skim zastalov.com. Pierwsze spotkanie1 sezonu przed własną publicz 
nością zlelAnogórzanie wygrali 86:80 (51:44).

TABEIA

Dziś przeciwnikiem zespołu tre 
narów Jerzego Chudcusza i An­
drzeja Stanka będzie kandydat 
do mistrzowskiego tytułu — sos 
nowicka Yictoria (powrót z Wę­
gier Dariusza Szczuhiała i Justy 
na Węglorza plus posiłki z USA).

ZASTAŁ: M. Kaczmarek S. Ma 
zur 0, Beuge 6. Wysocki 14, B»a 
szyński 13. Łukowski 4, Cr.. Bort 
nowski 27, K. Kaczmarek 14.

HUTNIK: L. Janczura 6. Tro­
jan 4, R. Janczura 0. Bulka S, 
Baron 5, Kabała 29, Dziurdzia fi, 
Pacuła 3, Rutkowski 25, Grisz- 
czenko 2.

Widzów 1500. Sędziowali: Z. 
Sołtysiak i M. Mocek (Poznań).

Przed meczem uroczyście po­
żegnano Piotra Olczaka, Romual 
da Naruszewicza i Piotra Gal an­

ta. Wprawdzie cala trójka zakoń­
czyła występy dość dawno, je­
dnak dopiero wczoraj nadarzyła 

się okazja do pożegnania.- Pu­
bliczność śpiewała „Sto . la t”, a' 
przygrywał znany zielonogórski 
zespół „Grupa Rogala”. Wcześ­
niej solista tej grupy Adam Rusz 
czyński („w cywilu” szef zielono 
górskich socjaldemokratów) roz 
grzał publiczność przebojami w 
stylu country.

Mecz był niebywale zacięty.. 
Hutnicy to nie kelnerzy —  Do­
wiedział ktoś na trybunach. Rze 
czy wiście, zespół krakow ski pre 
zentuje się w tym sezonie bar­
dzo dobrze. Szczególnie Roman 
Rutkowski i Mirosław Kabała. 
Podopieczni Macieja Starowicza 
zaskoczyli zastalowców w yjątko­
wo agresywną obroną. Gdyby nie 
waleczność pod koszami Czesława 
Bortnowskiego i Krzysztofa Ela 
szczyńskiego punkty pojechały­
by zaoewr.e do Krakowa.

W 34 min. hutnicy objęli pro­
wadzenie 73:72 i wydawało się, 
że są-bliżsi sukcesu. W dodatku 
na dwie m inuty przed końcem 
spotkania piąte przewinienia za 
notował Mariusz Kaczmarek. W 
decydujących momentach naj- 
wiecej opanowania wykazali Pa 
weł Wysocki. Cz. Bortnowski i 
I£. Błaszezyński. Kibice cies?.vli 
sie ze Zwycięstwa zastalowców, 
jerinak ze stv]u — mniej...

Dziś o gódz. 17, w drzonkow- 
skiej sali, mecz Zastal-Yictoria 
Sosnowiec.

M. WIIJCKOWICZ

Pozostałe w yniki:
Legia Warszawa — Śląsk Wro 

cław 82:106. Stal Stalowa Wola 
— Górnik Wałbrzych 62:60. As- 
pro Wrocław — AZS Toruń 
107:87. Stal Bobrek Bytom —• 
AZS Koszalin 106:81, Lech Poz­
nań — Yirtorla Sosnowiec 91:84, 
Stal St. Woła — Śląsk 83:73, Le 
gła — Górnik 77:63, Aspro — 
AZS Koszalin 84:86, Stal Bobrek

— AZS ^oruń 100:83. Jutro od­
będą się mecze: Zastał — y ic­
toria i Lech — Hutnik.

St.a'. Bobrek 4 8 333-337
Asp.-o 4 7 381:317
Stal St. Wn.a 4 6 237:307
AZS .Toruń 4 6 347:361
AZS Kosza.:n 4 fi
Yictoria 3 o 302:249
Hutnik 3 .) 231:247
Zastał s n 239:245
Śląsk 4 3 505:372
Legia 4 5 ,319:347
Lech 3 4 243:246
Górnik 4 4 273:321

W  K L A S IE  A/IR -5
g r I p a  w i e l k O P O L S R ,a  

(p ó łn o c n a )

G u a r r J ia  K o s z a lin  — s to c z n io w ie c  
B a r l in p k  0:1 (0: 1). Zwycięskiego go 
la zdobył — Miszczak (15 min.).

Ł u c z n ik  S t r z e lc e  K r a je ń s k i e  — 
F lo ta  Ś w in o u jś c ie  4:0 (1:0). K la m ­
k i:  N o w ik  — 2 (42 i f>3 m in .) .  B a r t ­
k o w ia k  (7 m in-.), A n tc z a k , (86 m m .).

O d ra  C h o jn a  — C e lu lo z a  K o ­
s t r z y n  0:2 (0: 1). B r a m k i  z d o b y l i:  
D o liń s k i  (28 m in .) ,  i F i la s  (<15 m in .) .

A rk o n ia  S z c z e c in  — B łę k i tn i  
S t a r g a r d  0:1 (0:0), In a  G o le n ió w  — 
P o r o ń  n  S z c z e c in  1:1 (1: 1), M ech a  
n ik  B o b o lic e  — E n e r g e ty k  G r y f i ­
n o  2:1 (1:1), I ) a r ło v ia  D a r ło w o  — 
C h e m ik  P o lic e  1:1 (l.:l).

T A B E L A ;

8 14 17:4
8 11 21:10
8 U 12:6
8 11 10:7
8 10 23:0
8 10 20:14
8 8 7:12
8 7 7:8
8 6ViO
3 6 6:10
8 5 6:11
8 5 7:18
8 4 5:15
8 4 5:18

P o g o ń  TI
Darłc\ .a
Stocznj owiec
Błękitni
Chemik
Łucznik
odra
Ina
Celuloza
Energetyk
Flota
Gwardia
Ari;on:;i
Mec hanik

(p o łu d n io w a )

Z je d n o c z e n i  P r z y to c z n a  — O rze ł 
M ię d z y rz e c z  5:1 (1:1). B r a m k i  d la  
g o s p o d a r z y  z d o b y l i :  C y r a n e i t  — 1 

.{35 i 75 m in .) .  K o p y ś ć  — 2 (80 i *2 
m in .) ,  B a r s k i  (20 m in .) ,  d la  O r ła  — 
B a n d u r a  (38 m in .) .

P o lo n ia  IMIa — M e p ro z e t  S ta r e  
K u r o w o  1:1 (0: 1). B r a m k ę  d la  go ­
śc i z d o b y ł  _  p f a l  (15 m in .) .

W a r t a  G o rz ó w  — o r z e ł  W a lcz  0:0.
I .e r h  I I  P o z n a ń  — L u b u s z a n in  

D re z d e n k o  2:1 (1: 1).
K o tw ic a  K ó r n ik  — W a r t a  P o z n a ń  

0:1 (0:0) ,V ic to r ia  W rz e ś n ia  — L u ­
b u s z a n in  T r z c ia n k a  3:3 (1:2), O lim ­
p ia  II  P o z n a ń  — M ie sz k o  G n ie z n o  
3:3 (1:0).

GRUPA DOLNOŚLĄSKĄ

Yictoria Świebodzice — Chro­
bry Głogów 0:3 (0:0). Bramki zdo 
byli: Bukalski — 2 (62 z rzutu 
karnego i 72 min.), Sokołowski 
(89 min.).*

Dozamct Nowa Sól — Biela­
wianka Bielawa 2:0 <0:0). Obie 
bramki zdobył — Tarnawski (75 
i 81 min.).

Piast Iłowa — Stal Chocianów 
0:1 (0:1). Zwycięskiego gola zdo­
był Kisielowski (34 min.).

Pogoń Świebodzin — JZS Jelcz 
1:2 (0:1). Bramki dla JZS zdoby­
li: Waszak (73 min.) i Błaszczyk 
(33 min.), dla Pogo-j — Ccnin 
(43 min.).

Górnik Polkowice — Pogoń 
Oleśnica 0:2 (0:1). Granica Bs>,ga- 
tynia — Piast Novva Huda 0:1 
(0:0), Kuźnia .Jawor — Slęia Wro 
cław 0:0.

Mecz Lechia Zielona Góra _
Lechia Dzierżoniów został prze­
łożony na 10 października, godz 
15.30.

TABKLA:

t a b e l a :

I .e c h  n  
W a r ta  P. 
L u b u s z a n in  D. 
W a r t a  G . 
K o tw ic a  
O rz e ł w. 
L u b u s z a n in
V :c to r :a  
Z je d n o c z e n i  
O rz e !  M. 
M e p ro z e t 
M ie sz k o  
Olimpia n  
P o lo n ia

T.

7 12 13 4
7 10 12:7
7 9 8:5
7 9 6:3
7 8 6:4
7 7 8:9
7 7 8:13
7 S 14:13
7 * 12:12
7 6 10:11
7 6 3:11
7 3 11:11
7 3 6:11
T 2 3:11

JZS Jelcz a 17 24:2
Slcza 9 14' 23:4
Kuźnia 9 14 18:6
Piast N. Ruda 9 14 ' 14:6
Chrobry 9 12 22:5
Bielawianka 9 12 23:10
Lechia Z. Góra 8 8 0:4
Lechia D .: 8 8 10:8
Pogoń S. 1 9 8 10:12
Do zamęt 9 8 12:16
Stal 9 6 8:18
Pogoń O. 9 5 14:23
Piast Iłowa 9 4 7:14
Górnik fł 4 9:23
Granica P 4 7:28
V i eto d a fl 2 3:2!)

T R A F S t E S ? »
D U 2 Y  L O T I K

I los.: U, 20, 35, 44, 46. 48
II los.: 6, 7. 23. 37, 39, 42

LIGA ANGIELSKA 
2:0, 3:0, 1:1, 2:0, 2:0, 0:0, 1:2 3-3, 
0:1, 2:1, 1:L 7:1, 4:0.

«


